
Q tabeM misjranyth loterii państwowe* na str. 6~ejV 
K v * u , s z c z o n a rv«BMcui I L U S T R O W A N A Dzisiejszy numer zawiera 12 stron 

LÓDZ. CZWARTEK, 13 MARCA 1930 ROKU. CENA NUMERU 26 GROSZY. Nr . H 

Ir 

P R Z E C I W SEJH0KRACJ1. 
raca parlamentarna stała się dla rządu niemożliwa. — Powrót do 
go kursu"?—Marsz. Piłsudski wraz z gabinetem podejmują batalję... 
zymie wrażenie w kołach opozycji sejmowej. 

„Republiki" (B) | 

rady ministrów, ani 

1 korespondent 

3 ^dium 
£ lądowa instytucja iniorma 
|! J^a nie zapowiadały mowy 
•'j Bartla na dzień wczoraj 

'ewano się najwyżej przy roz 
(Tatowej prezydjum rady ml-

i-aiego przemówienia dr. Bar 
gospodarki prezydjum rady 
którym, jako premjer, go-

re,M wczoraj rano padła zrpo 

ferencfa 

S e f r r e d e r s e . 
WARSZAWA, 12 marca. 
Asencla Teleerafi:zna) 
odz. 17.30 p. prezes rady 

a rtel udał się do Belwederu, 
konferencję i P« Marszał-

•n .która trwała 45 minut. \\\ 

wiedź, iż premjer dr. Bar tel wystąpi z 
mową polityczną pierwszorzędnego zna
czenia. Zapowiedź bynajmniej nie zawio 
dła. Sala senatu wypełniła się po brze
gi, wszystkie loże zajęli posłowie na 
sejm, którzy znęceni zapowiedzią przy
byli licznie z przywódcami klubów na 
czele ażeby wysłuchać przemówienia 
premjera. Sam tekst przemówienia 
UDERZYŁ ZEBRANYCH, A PRZEDE
WSZYSTKIEM OPOZYCJĘ, JAK 

GROM. 
Premjer dr. Bartel uważany był za 

wykładnik współpracy rządu z sejmem. 
Gabinet dr. Świtalskiego, uważany za 
gabinet „silnej ręki" został przez sejm 
obalony 1 dlatego gdy powrócił do rządu 
dr. Bartel, sejm uważał się za zwycięzcę. 
Pierwsze tygodnie rządów dr. Bartla do 
pewnego stopnia urobiły o nim oplnję 
zwolennika daleko idącej współpracy 
sejmu z rządem. W pierwszem swem eks 
pose w sejmie po objęciu rządu dr. Bar
tel zapowiedział, iż czyni ostatnią próbę 
rządzenia wspólnie z sejmem 1 wyciąga 

do sejmu rękę. Już kilka pierwszych ty
godni rządzenia dr. Bartla musiało go 
przekonać w sposób dotkliwy, że jego 

RĘKA ZOSTAŁA ODTRĄCONA. 

Zarówno podczas dyskusji budżetowej, 
jak i po jej zakończeniu opozycja sejmo
wa nie omijała żadnej sposobności doku
czenia zarówno dr. Bartlowi, jak 1 jego 
rządowi. 

W ostatnich dniach notowaliśmy od
bywanie ożywionych narad pomiędzy p. 
Piezydcntem Rzeczypospolitej, Marszał 
kiem Piłsudskim, a premierem dr. Bar-
tlem. W trakcie tych narad dokonano 
analogicznych posunięć, I czynniki rzą
dzące musiały dojść do przekonania, że 
przy obecnem nastawieniu myślowem 
większości sejmu, 

WSPÓŁPRACA PARLAMENTARNA 
JEST DLA RZĄDU NIEMOŻLIWA. 

Tem .tłumaczy się niespodziewany ostry 
ton wczorajszego przemówienia dr. Bar 
lla, zapowiadającego zupełnie wyraźnie 

W o d p o w i e d z i na m o w ę 
P r e m j e r a p i ę ć s t r o n n i c t w 
opozyc j i w s e n a c i e (P.P.S. , 
W y z w o l e n i e , S t r o n n i c t w o 
Chłopsk ie , l i . P .R.—prawi
ca i P i a s t ) z g ł o s i ł o d e 
m o n s t r a c y j n y w n i o s e k o 
s k r e ś l e n i e 1 z ł o t e g o z fun
d u s z u d y s p o z y c y j n e g o 

p r e z y d j u m rady 
m i n i s t r ó w . 

powrót do stanowczych, ostrych metod 
w stosunku- do opozycyjnej większości 
sejmu. Najbliższe dnie, w związku z po
stawieniem na porządku dziennym piąt
kowego posiedzenia sejmu wniosków, 
żądających ustąpienia dwuch ministrów, 
przyniosą wyjaśnienia, w jakim kierunku 
postanowił Marszałek Piłsudski przępro 
wadzić dalszą, narzuconą mu przez sejm, 
baralję. 

Kartel o zwyrodniałym parlamencie. 
P h 1 w a l J e ' , a k ? ^oiny zawócL-wiąkszość parlamentu jest większością 
ną.~Przerost wpływów partyjnych. - Rozkład psychiczny. - „oWcne" 
"Uane prace sejmu.-Brakjmzowycjijiryt̂ ów w stosunku do rządu. 

Monietzna fest reforma konstytucji. 

i 
i' 

J ^ r mówić o tem, co się po-
• C I Ś

 określa mianem kryzy-

| . j w ' econych i politycznie nie-
\rr społecznych coraz wię-
vJ°raz więcej zwolenników 
mm, TE 
WJARYZM POLITYCZNY 
&EJSZEJ PRZEŻYŁ SIE. 
k?"alne kłamstwo przynosi 
bi^znem więcej szkody, ani-
L, e wszelkiego szychu, naga, 

h

a ' n a prawda. Przeżywamy 
Jważny, aby 

§)J'?fa zastępować drogę 
muSci i prawdzie życia. 
I^jjadnienie, nie dotykam ani 

-Ic^zacja ustroju parlamen-
mfn

nila z członka parlamentu 
,Qchowca. 

JLalie STAŁO SIE 
i ••• 
j l e- kim Jest pan X, otrzy-

ledź: 
D°słem, względnie senato-

IL I 
k'który zdobył zawód posła 
u' Pragnie 

zazwyczaj na zawsze. 
(.a"ie do tego zawodu bywa 
'^kowe. Jest ono wynikiem 

dogodnej sytuacji osobistej, 
iktóra daje człowiekowi mandat do par
lamentu, nie stawiając mu żadnych wza-
mian obowiązków, wymagających okre
ślonych zalet charakteru lub umysłu, 
żadnego przygotowania i umiejętności, 
prócz jednego: posłuszeństwa swej wła
dzy partyjnej i oddawania głosu podług 
jej wskazówek. 

Ludzie, wybrani wyłącznie pod kątem 
polityczno - partyjnej przynależności, 

czynią się nagle nie tylko fachowcami, 
ale wręcz wyroczniami w najróżnorod-
niejszych dziedzinach pracy, zk tó remi 
dotąd mogli nie mieć nic wspólnego. 

Ogromna natomiast większość człon' 
ków parlamentu stanowi bierna mase 
ludzi, niedajacych z siebie prawie nic, 
nie wiele nawet orientujących się w tem, 
co się wokoło dzieje, ślepo tylko • 

posłusznych przywódcom partyjnym. 
Człowiek, wchodzący do tego grona 

najpierw jest nietykalny 
poczucie tego dodaje sił i jakby skrzy
deł; jest elementem kontrolującym rząd 
i jego działania — będąc w istocie czyn
nikiem niekontrolowanym przez nikogo; 
pobiera wysokie wynagrodzenie nie za 
prace, bo tej bardzo często nie daje, dać 
nie może i nie potrafi, ale za sam fakt 
posiadaniu mandatu. 

Z człowieka żyjącego z oracy, staje 
się często 

CZŁOWIEKIEM, ŻYJĄCYM 
Z TYTUŁU, 

co pociąga za sobą dalekie konsekwen
cje psychiczne. 

I oto te właśnie stany psychiczne są 
stanami anormalneml l stanowią podło
że tego, co się określić da mianem ogól
nej patologji parlamentaryzmu, dającej 
się obserwować bodaj we wszystkich 

krajach. 
Normalnie, człowiek nieodpowiedzial 

ny za .swoje czyny., demoralizuje sie i 
ulega rozkładowi psychicznemu, a nie
kiedy, i moralnemu. 

Zauważmy . nadto, że nawet jedyna 
odpowiedzialność, jakiej ma ulegać czło
nek parlamentu, odpowiedzialność poli
tyczna wobec'wyborców jest 

zupełnie iluzoryczna. 
Jedynym jej sprawdzianem jest ponow
ny wybór lub utrata mandatu w następ
nych wyborach. A rozumiemy przecież 
dobrze, że przy systemie głosowania na 
listy, tak np., jak to jest w Polsce, 

głosuje SIĄ NA PARTIE, 
A NIE NA LUDZI 

W rezultacie członkowie parlamentu, 
którzy mają być „przedstawicielami ca
łego narodu",- w ogromnej większości 
staja się przedstawicielami swoich za
rządów partyjnych. 

ó £ako element dodatkowy wchodzi tu 
sio w ciągu Se- *« s t a n Pewnego 

•podniecenia, który stale towatzyszf 
obradom parlamentarnym. 

Są okresy, pozbawione emocji, a wtedy 
w gmachu parlamentu panuje nuda ł 
zniechęcenie; są dnie pełne podniecenia 
i wzruszeń, a wtedy mówi się, że parla-
ment pracował z wytężeniem i owocni*. 
W tej samej atmosferze nieodpowie
dzialności, w której znakomita więk
szość nie pracuje, a w której nuda prze
ściga się z sensacją, następuje powolni, 
ale stale, jak prawa natury, przetwarza-
nie się dusz i charakterów. 

Na czoło wysuwają się deputowani, 
sprawujący swoje tytuły od wielu bar
dzo lat. Są to starzy doświadczeni pap» 
lamentarzyścl 
NARLAMEMARZYŚ€I 
x FACHU 
ludzie patrzący na świat pod kątem dłu
goletnich doświadczeń 1 z pewnem las-
kawem pobłażaniem. 

Znają się oni przeważnie trochę na 
wszystkiem, z łatwością formułują swe 
sądy -i nie znoszą sprzeciwów.Cteszq się 
szacunkiem nie tylko kolegów ze swego 
klubu. Dzielą się na dwie grupy: mniej
sza bierze udział w obradach komisyj
nych, grupa większa spełniła już przed 
wielu laty to, co do niej należało—niw 
nie jest 

(Dalszy ciąg na str. 2-eft 
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OZDOBA CIAŁA PARLAMENTAR
NEGO. 

Są 1 tacy, których temperament ponosi 
1 każe im wybijać się na czoło zespołu, 
rwą sie do wystąpień na komisjach i ple
num, stanowią typ urodzonych posłów, 
0 których musi być głośno za wszelką 
cenę. Ale olbrzymia masa „reprezentan
tów narodu" 

pozbawiona jest takich ambicyj 
1 zadawala się rolą znacznie mniejszą. 

Ilość ludzi, posiadających dostatecz
ne kwalifikacje do wydawania sądów o 
najrozmaitszych rzeczach, jest w tych 
warunkach znikoma. Nieraz widdmv na 
Ich czele ludzi, nie posiadających żadne
go wykształcenia, ani doświadczenia w 
sprawach tak zw. resortowych, w zakre
sie gospodarki państwowej, administra
cji i techniki rządzenia. Są oni pod tym 
względem niemal analfabetami, a jednak 
glos ich jest decydujący, bowiem poli
tycznie przewodzą swojemu klubowi. 

Powstaje w ten sposób paradoksal
na sytuacja, w której omawianie każdej 
sprawy, odbywa się U tylko pod kątem 
politycznych poglądów l tendencyj grup 
parlamentarnych. 

(FICIJJPAILFIONE WIEFIWAŚTI 
T. zw. kompromis, którym konkuren 

cja ta zazwyczaj się kończy, test czemś 
w rodzaju podziału sfery wpływów. W 
naszej niedawnej przeszłości widzieliś
my taki kapitalny przykład w postaci 
rządu opartego na 
większości, złożone) z narodowe! demo

kracji 1 socjalistów. 
W państwie takiem, jak Polska, na 

stanowisko parlamentu wobec oewnego 
zagadnienia składa się suma trzech nie
współmiernych i różnorodnych opinij 1 

poglądów, zależnych od trzech różnych 
kryterjów: 
politycznego, klasowego i narodowo

ściowego. 
Słuszną też czyni uwagę prof. Jaworski, 
że „na takiej różnorodnej podstawie zbu 
dcwany parlamentaryzm nie iest w sta
nie rozstrzygnąć żadnej sprawy wedle 
kiyterjów rzeczowych". 

W klasycznym ustroju parlamentar
nym, przy takiej strukturze oarlamentu, 
losy państwa zd e są na łaskę orzypad 
kiwych większości. Rząd może się u-
trzymać tylko wtedy, jeżeli w swej dzia 
łalności kieruje się nie własnym poglą
dem na potrzeby państwa, lecz wytycz-
neml asyntetycznego kompromisu, za
wartego przez popierające go grupy par
lamentarne. 

Postawienie ogólnej djagnozy choro
by parlamentaryzmu zniewala do poszu
kiwania środków zaradczych. Mówię o 
chorobie parlamentaryzmu, a nie o je"0 
upadku, ponieważ samą instytucję par
lamentu, jako organu władzy ustawo
dawczej, kontrolującej, nadającego dzia
łalności rządu jawność, uważam za po
żyteczną i potrzebną, a nawet konieczną. 

Jeśli problem ten przeniesiemy na 
grunt polski, to nie sądzę. abv właści
wym środkiem leczniczym mosrło być ko 
rygowanie poszczególnych nrzepisów 
nrszej ustawy konstytucyjne! przy po-
zrstawieniu struktury zasadniczej obec
nego ustroju. Problem wvdaie mi się być 
głębszy, a więc 
ŚRODFTI WWINNU FTUŁ 
BARDZIEJ raduftaine. 

Chodzi o dwie rzeczy zasadnicze: o 
strukturę wewnętrzną ciał parlamentar-

1 nych i o postawienie ich na właściwem' 
miejscu — we wzajemnem ustosunkowa I 
niu się organów władzy państwowej, i I 
to— mojem zdaniem — a nie metafizyka 
prawnicza, winno być punktem wyjścia 
wszelkich w dziedzinie zmian" ustroju 
rozważań. 

Swoje krytyczne uwagi co do sposo
bu kontroli działalności rządu, w iaki od- j 
bywa się ona w systemie rządów par-' 
lamentarnyeh, wypowiedziałem w wy
wiadzie prasowym p. t. „Niedomagania 
parlamentaryzmu" z dnia 4 października 
1928 .oku. j 

Sprowadza się ta krytyka do nastę
pującej tezy: 

nie może być Istotne) kontroli tam, 
gdzie rząd powoływany iest formal
nie przez głowę państwa, faktycznie 
zaś desygnowany przez tak lub ina
czej skleconą większość parlamen
tarną, która deleguje do niego swo
ich członków. 

Będzie to bowiem kontrola siebie sa
mych, czvlj albo fałszywa, albo iluzo
ryczna. Głowa państwa musi Dosiadać 
zupełnie wolną rękę w wyborze szefa 
rządu. 

Ingerencja bądź całego parlamentu, 
bądź poszczególnych jego członków w 
codzienną pracę władz wykonawczych, 
ingerencja, zmierzająca nie do snowodo-
wania natychmiastowej oceny oewnego 
działania rządu, lecz do zmiany celu je
go, charakteru lub formy, nie daje się 
absolutnie pogodzić z prawem kontroli 
parlamentu. Dlatego jestem zwolenni
kiem reformy, polegającej na obowiązku 
składania przez rząd co roku 
sprawozdania ze swej działalności I od
dzielenia dyskusyj nad niein od rozpraw 

I 
I 

nad zamierzeniami na priS^F 
dyskusji budżetów*1JĄ 

Odrzucam bezwzględnie a50' 
lamentu do 

POŚREDNIEGO **AII§E* 
za pomocą rządu, złożonego* f 
stanowiących wykładnik w l e ^ l 1 zi 
lamentarnych partyj. ^ J 

Walka o ten punkt projrraij 
iv tej demokracji parlamentarna 
mi się już przesądzoną na ̂  
rryść. Do rządzącego P a r i s j% 
mentu Polska — mam n a { , z LyCł 
powróci, o ile chce uniknąć n°w 

W istniejącym obecnie CLIH I M 
staje jakgdyby pewna luka.Kl" J ^ e i 
C/-emś wypełnić. Tem czem* wJJttM, 
U LIMO WJJ7WIIIIV. IHI" , „Igi 
współczesnych warunkach m 

nikt Inny, Jak tylko c f l f g 
dny w stosunku do trzeci ̂  

êni 
Nem 

i v 

a" 

o 

sp 
'Iron 

L ; 
H 

organów władzy p a ń s t { 

piając w sobie najwyższa» tj 
widualnego autorytetu r 

Rzeczypospolite). FU 
Spotka mnie tu niechybnie zar* 
zumowanie to prowadzi d° v « 
CEZARYZMU D E M O K R A T A JKO|, 
Nie mam zamiaru spierać s i e j ^ P. 
chodzi o zapewnienie moźn° s c «bin, 
nego rozwoju państwa. J l , i si 

W Polsce strach przed ut^J % s 

głowy państwa w dostateczne» ^ 
ne atrybuty władzy, Jest * ( 

historycznie stałem, ale Jest J \ iuj e 

WADECTWEM SŁABOŚĆ > n a r 

SU 

KRACH. 
której nie dodadzą mocy »WJVC ,» 
czniejsze przepisy 1 instytut 6 pniCl, 
cji. -

»ati 
*bli 
tura 

PALĄCE 
M I Ł O S T K I H R A B I E G O 

C A G L I O S T R O 
Potężne arcydzieło filmowe na tle fantastycznych przygód głośnego 

XVIII-go wieku Józefa Balsamo. 
: D 0 , 

ra2 

"INO 

KINO o ; 
+> 

228 Z p o w o d u w i e l k i e g o p o w o d z e - N 
— n i a J e s z c z e J e d e n d z i e ń ! — Q | 

W roi K h |P M 

głównych: MMM • t 1 0 

P o t ę ż n y dramat w 10-clu aktach. 

o r e n a i E w e l i n a H o ' * ' 

m^kiewRun^JIS 
Wojsfko prsecii*' ^ 

BUKARESZT. J > « 
W Bukareszcie I w kilku n

ó > f 

szło do antysemickich eksces ^i* 
kich. W Bukareszcie *»JW )K 
przewodniczącego antysei"1 *ó|« 
bu studenckiego oraz ti^LTIIR J 
gów. Celem przywrócenia c „r? >, 
siano użyć policji I wojska, RR^fi S.1 

dokonano również szeregu & . |1 
Olbrzymia *r*° 

Warszaw-
korespou d e 0 ' j S 

ki" telefonuje: ' AMK $ 
W hotelu Europejskimf%o J \\ 

stalą sensacyjna kradzte*- fict. k 
hotelowego, zajmowanego LF f H0 

go z największych potema\M L 
siu górnośląskiego, p. A' / , # «i ' 
zakradli sle niewykryci » J V ' « j 
dzieje i ze znajdującej sw. 
skradli kilkadziesiąt \ 
ogólnej wartości 175.000 .^11 

Wybory do $e J 

ś\ąskleg°'JE 
Katowice,1; * 

Dziennik Ustaw Ś task '^ ?Ą 
marca r. b. przynosi dekre o fy 
Rzpiltej, zarządzający 

Sprawa min. Czechowicza w sejmie. 
Wnioski pos. Liebermana o niezatwierdzenie 14 pozycji wydatków 

Rozruchy 

Warszawski korespondent „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Wczoraj obradowała specjalna ko
misja opracowująca akta sprawy, zwró
cone przez Trybunał Stanu sejmowi dla 
zbadania, które z przekroczeń budżeto
wych dokonanych przez min. Czechowi
cza są niecelowe, a które celowe. 

Referat wygłosił dr. Lieberman (PPS), 
proponując załatwienie olbrzymiej więk
szości wydatków pozabudżetowych, ale 
przedstawiający komisji 14 pozycji do za 
kwestionowania. Najważniejszą pozycją* 
której zatwierdzenia dr. Lieberman od
mawia, jest suma 8 mil), zł. uchwalona 
przez radę ministrów na fundusz dyspo
zycyjny w roku 1928. Dr. Bartel wyjaś
nił, że sumę tę wypłacono w całości mi
nistrowi spraw wewnętrznych gen. 
Składkowsklemu, który jej odbiór pokwl 
tował. Sumy tej zażądał Marszałek Pił
sudski w piśmie wystosowanem do mi
nistra skarbu, a prezydjum rady mini
strów żądaniu Marszałka Piłsudskiego 
uczyniło zadość. 

Dr. Lieberman odmawia zatwierdze
nia te] pozycji dlatego, że jak wiadomo 
z rozpraw w Trybunale Stanu, opozy
cja przypuszcza, Iż owe 8 mil), zł. wy
datkowano na cele wyburczę. Dr. Lieber 
man odmawia zatwierdzenia również 

1,5 mil), zł. wydatkowanych na fundusz 
dyspozycyjny dla ministra spraw za
granicznych, oraz kwestionuje kilka 
mniejszych pozycyj na różne cele, jak 
budowa poczty w Gdyni, zakupienie sa
mochodów dla ministerstwa spraw wew 
nętrznych 1 ministerstwa oświaty, oraz 
kwestionuje 10 mil), zł. wydanych na bu 

dowę fabryki azotowe) w Tarnowie. Ko 
misja przyjęła wszystkie wnioski dr. Lie 
bermana t. zn. postanowiła zapropono
wać sejmowi niezatwierdzenie 14 punk
tów przez nas w streszczeniu wyszcze
gólnionych . 

Po zatwierdzeniu tej sprawy przez 
sejm, powróci ona do Trybunału Stanu. 

Start Petkiewicza w Ameryce. 
W y r o k najvwij2sze^o s q d u s t a n o w e g o 

Nowy Jork, 12 marca. 
(Polska Aeencia I eleeraf: zna) 

Wobec ogłoszenia dyskwalifikacji 
polskiego długodystansowca, Petkiewi
cza, przez amerykańslii Związek lekko
atletyczny, klub .Jiycerzy Kolumba", 
na którego zawodach mial dzisiaj star
tować Petkiewicz. zwrócił sie do naj
wyższego sądu stanowego, który wydal 

zakaz sądowy przeszkadzania Petkie-
wiczowi w starcie na zawodach „Ryce
rzy Kolumba". 

Pomimo takiej decyzji sadu nie jest 
dotychczas pewnem, czy Petkiewicz bę
dzie uczestniczył w tych zawodach, po
nieważ chodzi mu o zachowanie lojalno
ści w stosunku do zarządzeń amerykań
skiego ' Związku lekkoatletycznego. 

CWrzymi p o ż a r w 9dań§tku 
s p ł o n ę ł y ŚO cfślerac. 6c<I<rjce NIASNOŚTIA 

łod«iarsinu. p f*«lfcia. 
Gdańsk, 12 marca. W spichlerzach tych przechowywa-

(Polska Aeencja Telegraficzna). Ino 5000 tonn zboża I nasion. Spichlerze 
Dzisiaj nad ranem wybuchł na t. zw.'spłonęły doszczętnie, a mury Ich zwa-

„Wysple Spichlerzy" olbrzymi pożar, Uły się, grzebiąc strażaka, którego 
który strawił dwa nowoczesne spichrze zwłoki odnaleziono dopiero po kilku 
niedawno wybudowane „Neo" 1 „Glp- godzinach. 
rję" będące własnością łodzianina PoŁh PrzyczynŁ pożaru ule została dotych 

Si J I S K I W d 

W 
Warszawski 

HU 

niu Śl;:siiiego na dzień _D 

czas ustalona. Straty z 
czonych zapasów wynos^j i i 
miliona guldenów, straty # 
dynków nie zostały Jeszc* 



J T L T ^ 1 1 - 13.111 ^t^epubl/kÓ 1930 Z=====^^ Str 3 

jrzeciwKo przesileniu rządowemu. 
i i a | C n , e p r a w , c y ' lewicy w spra-

4 Jeinnego użyczenia sobie gło-
utrącenia ministrów: pułk. 

dr- Czerwińskiego Jest faktem 

1 Pomiędzy sejmem a rządem]zawiesza sle dziś na kołku wszystkich' to wykluczone. Przy panującym k r y z y | Wczorajsza mowa premjera Bartla, 
*T >nów w stadium krytyczne.! walk politycznych I czemu wszystkie sle łatwo Jest bardzo wyzyskać opinie w senacie stanowi ewenemen. którego 

czynniki mlarodaine w państwie nie po- przeciwko każdemu, kto rządzi. Nleod- nle można pominąć przy wszelkich kom 
dadzą sobie reki dla zwalczania tego powledzlalny za nic agitator wiecowy binacjach na temat: co będzie jutro, 
wspólnego wroga, nas wszystkich, Ja-1 może zawsze gadać, co mu ślina do ust) Premjer uderzył w mocne słowa w 
kim niewątpliwie jest kryzys. Każdy oby' przyniesie 1 obiecywać złote góry na stosunku do sejmu. Jego pozornie teo j j * . werwmsKiego jest taKtem 

' 4 lak' , C S t w p r a w d z I e w y k , u " sygnalizowała wczorajsza 
watel zoddzielna 1 wszyscy razem do
skonale rozumieją, że dymisja dwu ml-

- — — ~ U 11 ! • I I • • 

w relacji swego sejmowego nlstrów niegospodarnych resortów: 
i j^ - i namyślą się 1 sztucznie zde 

fl<f "ą większość, aby oba wnioski 
'Ukn f.i.n 

i 
j|J[ 0nnlctwa w~krai"u" 

chwili ( pracy i oświaty nie ma nic wspólnego z 
dławiącą nas cmorą kryzysową. 

przyszłość, kto Jednak śmie twierdzić,' tyczny wykład na temat przesilenia par
ze szerokie masy w Połsce, że przede- lamentarnego wogóle, nie Jest żadrfl* 

jwszystkicm społeczeństwo uświadotnio- • t e o r j ą t a l e n a w j ą z a n l e m d o s y t u a c j i a k . 
ne politycznie chce teraz nowych wybo
r ó w ? Kto tęskni do tego zamieszania,1 

c**» e n ł . e r demonstracyjny, pieniem rządu, kiedy tuż obok stoi inna 
"U sn " ° Ś Ć W y d a J e S , e w : ' t p l i ~ | s i ł a ' mogąca ująć władzę w swoje ręce. ^ stroniT" i e S t i u Ż n a z b y t w a ł k 0 |Kto obejmie ster spraw państwowych 

Rozumiemy jeszcze działanie za listą do niezdrowej gorączki, która towarzy 

l e alarmu, aby wykręcić się po-
uczyniły po prof. Bartlu? Jeśli dzisiejsi opozycjo-

nlścl chcieliby powiedzieć uczciwie, to 
muszą przyznać, że bynajmniej nie mają 

<$ ?J*eim uchwali votum nieufności z a m i a r u k «slć się o władzę. Przecież na 
' "Nwlek ministrowi, wedle za- w e t n l e w y r a ż a t o votum nieufności całi 
' 'i n r > - „ i r . . . . m i l i - 7 I I L N W I a n r n r n c ł u nUnn . . . , c - . . , l . , : P« premjera Bartla nastąpi dy 
TJinctu. T a p r 0 s t a konsekwencja 

* t J r W e ! I , b ę f 2 l l . P r r e Z r Z q

n

; nawet manewr przesllenlowy ł *i n i e w atpHwle . Staniemy wo, 
jwtysu gabinetowego. 

(J1 Jest taki kryzys dziś potrzebny 
"atn nikt nie wytłumaczy. Kraj 

• śledzony i wyczerpany fatalną 
'"•"a. gospodarczą, że każde 

całe 
mu rządowi, a poprostu chcą wysadzić 
ze siodła dwuch ludzi niewygodnych ze 
specyficznych względów! Gdyby więc 

się udał, 
to przecież system pozostanie ten sam... 
Może być nawet, że ten sam prof. Bar
tel będzie tworzył nowy rząd i cała po
lityka w kraju nle będzie zmieniona ani 
o jotę... 

Czy opozycja chce wyciągnąć i dal-I - , . ^ „ u l l l « H g N U T U Y , u p u z y e j a ence wyciągnąć i aai 
»bv ° d b , j e S , e ° 0 , e ś n l e - P r z e " s z e k °nsekwencje i przeć do rozwląza-

l^atel nle rozumie, czemu nle nia sejmu i nowych wyborów? Nie Jest 

szyć musi każdej akcji wyborczej? Czy 
nie dość mamy wstrząsów najgroźniej
szych, bo gospodarczych, ażebyśmy do 
nich dodawać mieli jeszcze dreszcze wy 
borcze? 

Na te pytania musi odpowiedzieć ka
żdy, kto zdaje sobie sprawę z powagi sy 
tuacji, w jakiej się Polska znajduje. Roz
pętywanie dziś burzy polityczne] jest 
lekkomyślnością nle do darowania. Inte
resy partyj politycznych 1 klik sejmo
wych nie mogą zniszczyć Instynktu sa
mozachowawczego zbledzonych mas. I 
te właśnie masy przez swój zdecydowa
nie antywyborczy nastrój muszą poka
zać sejmowi, że pragną dziś nie zmian 
gabinetowych i nie sensacyj politycz
nych, ale spokoju i poprawy ekonomicz
nej. 

tualnej. Rząd oczywiście nie ma zamia
ru poddawać się nastrojom, nurtującym 
dziś w sejmie, ale chce im dać odprawę. 
P. premjer nie cofa wcale tego, co po
wiedział przed kilku dniami, że z vo-
tum nieufności dla jednego ministra rząd 
wyciągnie konsekwencje i poda się in 
corpore do dymisji, ale równocześnie 
przez wczorajsze przemówienie p. Bar
tel otwiera sobie drogę do powrotu w 
charakterze premjera nowego rządu o 
bardziej radykalncm w stosunku do sej
mu usposobieniu. 

Czy może jest to zapowiedź porozu
mienia z elementami, które popularnie 
nazywane bywają przez prasę opozycyj 
na „grupą pułkowników"?... 

Z zainteresowaniem trzeba oczeki
wać najbliższych dni, które tę zagadkę 
rozwiążą. A może jednak sejm namyśli 
się?... 

Czes ław OłtaszewsKi. 

i'. 

«c Donald 
zachwiana. 

LONDYN, 12 marca. 
- "onald oświadczył, że solidary-

Ąl1 kanclerzem skarbu, Snowde-
flLraz'e przyjęcia wniosku konser
W O o wyrażenie Snowdenowi vo-
•jjhoścl, poda się do dymisji. 

, 6 c tego, że Mac Donald poniósł 
I Porażkę, gdyż izba wbrew 

f °W rządu przyjęła wniosek do 
do 

ZNIEŚĆ GRANICE I BARJERY CELNE! 
Jest lo jedyna droga do gospodarczego I duchowego odrodzenia Europy. 

Nigdy dotąd narody europejskie, 380 tek i tysięcy lat. Rumowisko to składa 

ustawy węglowej, koła po* 
R° c zekują z tem wlększem zacle 

W,* cyniku głosowania nad wujo L|tV°tum
 n>euinoścl dla Snowdena 

8 l l o ńczyć się obaleniem rządu. 

I I * 

5rt 

Gdańsk 12 marca, rM,S|ta Azencia 1 elegraficzna) 
^ w c a donoszą: przed sądem 
0w° . yi się proces w spiawie 

\Mh \$& b - następcy Ironu pru-
I F T L H l l h e l m a Pruskiego. 

Vi Pruski, idąc idicą w r > 
liJe kilku kolegów, potracony 

p r z e c h o d z ą c e g o robotnika, 
przyszło do bójki, w cza-

• <$ (pootnik kilkakrotnie sp:>li:z-
w ; y

 w||heliTia. Sąd wydał wyrok, 
Wi^j^ootnika na półtora miesią 

rfl 
m 

miljonów ludzi, należących do najsilniej 
szej^ajbardzjęj wykształconej i cywi
lizowanej rasy ludzkości, nie czyniły so 
ble nawzajem tyle krzywd i niespra
wiedliwości, jak w ciągu bieżącego stu
lecia. Nigdy też nie miały więcej powo
dów być niezadowolonymi z obe.nego 
stanu rzeczy, nigdy jeszcze nie nświada 
miali sobie 'talk wyraźnie przyczyn zła, 
panującego w Europie. 

Wystarczy, gdy rozejrzą się dooko 
la 1 przypomną sobie niedawne lata woj 

się z kości i połamanego oręża nieźli 
czonych milionów żołnierzy. 

W imię jakich urojonych ideałów 
walczyli 1 ginęli ci żołnierze? Jeśli trzeź 
wym wzrokiem człowieka obiektywne
go spojrzymy na ubiegłe lata, będziemy 
musieli dojść do smutnego przeświad- j 
czenia, że te wszystkie wojny, pomniki, 1 

groby poległych, sztandary, okryte 
chwałą, były zupełnie niepotrzebne. Nie, 
potrzebne były zmagania się ludzi, któ- , 
rzy, nie wiedząc nawet dokładnie z ja - •- — rzy, nie wieaząc nawet dokładnie z ja- , 

ny, przypomną sobie jak bardzo byli kiego powodu, bronili slupów granicz-, 
wyniszczeni i wygłodzeni przez najwięk n y c h , które faktycznie nie powinny by-
szą z wojen, jak roznamiętnieni i prze- ł y w c a i e istnieć. 
pełnieni nienawiścią i zazdrością, zupel i W ó w c z a s wydawało się to wszyst 
nie nieuzasadnioną i bezprzedmiotową, ] k ] m h i s t o r y c z n ą koniecznością. Dziś. 
która podsycała tylko walkę, i jak skrę-. d b a d a s i ę p r z y c z y n y \ skutki, widać 
powani i dręczeni term murami i gram- ] d o o l e r o z e m o ż n a b y j 0 t e f f 0 uniknąć, 
cami, które sami sobie, w swej nieświa, 
domości stworzyli 

A tymczasem życie zaczyna coraz 
energiczniej i coraz natarczywiej kola 

Ody dojrzeją konflikty i znów miljonv 
ruszą w bój o cele ważne i istotne, póź 
niej, gdy ziemia przepojona krwią nie 

°iowy nastrój 
W Indjach. 

LONDYN, 12 marca. 
**- z Delhi, że odbyła się w sie-

^"dhiego wielka manifestacja lu 
, Jego cześć, w której wzięło u-

* T r { l 100.000 osób. 
^ o g ł o s i ł przemówienie, w któ 
H°Wał zebranych do zachowa
niu na wypadek jego aresztowa-
^ v i«zienia innych przywódców 

cJ°nalistycznego oraz do poste-
.^odnie z instrukcjami główne-

e t » hinduskiej partji nacjonall-
^ak długo, jak jego zwolennl-

J ^ Prawdę, tak długo nle może 
I y o porażce. 

tać do wrót granicznych; P o s z c z e g ó l n e i ^ z e , w s a . n i e , p r ? y J T W ^ 
narody odczuwają coraz silniej, że n i e ; p ń z m e ^ ^ ę luciz.e, którzy pow.e 
mogą y byó samowystarczalne, V ^ ^ ^ £ 
żyć i rozwijać się, muszą zawierać p r z y j - " , A d l a c z f K ° s l e t e S ° n i

5

e u n l K a f . 
mierzą i traktaty, muszą przez granice I Ody oglądamy naszą nieszczęśliwą 
przewozić potrzebne sobie nawzajem to!Europę, najeżoną slupami granicznemi, 
wary. Niema bodaj państwa w Europie! poprzerzynana wałami celnymi, czvz 
które nie potrzebowałoby czegokolwiek możemy sie dziwić, źe jesteśmy bieda-
od innego państwa. Potężne samoloty, I kam}, których Ameryka będzie mo«1a 
buiając swobodnie w przestworzach knpić. gdy przyjdzie jej taka fantazja? 
kmą sobie z ustawionych słupów gra- ! Strzeżemy zazdrośnie jakiegoś urojone 
nicznych 1 zwiastują Euronle, że coraz ' K° swego bogactwa, które jednak może 
surowsze odgradzanie się tymi stupami, nam dać korzyść tylko wówczas, gdy 
jednego narodu od drugiego i zbrojenie , dodamy do niego szczyptę otrzymaną 
sie dla obrony nienaruszalności tvch stu • z tamtej strony bariery celnej. Zawiera 
pów, nie będzie stanowisko o ich notę- ,my więc traktaty, podpisujemy umowy, 
dze, lecz przynieść musi śmierć i zagła
dę. 

A z tamtej strony oceanu Atlantyc
kiego stoi przed oczyma Europy wielka 

czynimy sobie wzajemne koncesje i u* 
stępstwa, a nie umiemy się zdobyć na 
rzecz tak prostą, na rzecz tak zrozumia
ła, która, wprowadzona dobrą wola w 

finansowa i ekonomiczna potęga Sta- ' życ ie dałaby nam, nie anglikom, FRAU 
nów Zjednoczonych, obszaru nle o wie- cuzom, niemcom, nolakom, wiochom, 
le większego aniżeli Europa, o ludności lecz nam, europejczykom, nlenrawd^nn 
nie dorównującej poziomem umysło- dobite wnrosf warunki rozwoln. dałaby 
wvm europejczykom, która dzięki imji ™m motnaH łnlnw rozkwitu i nie-
rozwiia sie w błyskawicznem tempie. ozwnic?o-e1 poted materialne!, 

w takiem tempie, jakiego w historii j Ta JPRLYRĄ rzeczą jest unia euronei-
śwlata nikt jeszcze nie obserwował. Ma ska. Jeśli nie unia polityczna, która 
mv pod bokiem swym przykład wspn- być mn*e nie dałaby sle ORZEI>rowadzić 
nialy. Przykład materialnego dobmby- w krótkim crasie — mói Boże ja też jes 
tu i finpnsowei notegi. I z, przykładu te tem strasznie zpcofa^ym s^owl^sta na 
go nie korzystamy, "ie wiadomo dlacze r o ^ w v n - t o rrzynrtmrH sfnla. trwa 
go i z jekich nowoćów. la. bez zagrych zatfrzetefi. nie skrepn-

Eurona podobna jest do wielkiego wana źad-iyml traktatami i nmownml, 
rumowiska, które wyrosło w ciągu se - . nie uszczuplona żadnemi zastrzeżenia

mi i wyjątkami, wija gospodarcza Euro 
py. 

Jeśli szowinizm narodowy tkwi w 
nas tak głęboko, że nie możemy czy nie 
chcemy rozstać się z swą przeszłością 
— kultywujmy nadal swą tradycję, 
uczmy nasze dzieci ojczystego języka, 
uczmy ich wszystkiego, co piękne i ład 
ne w narodzie, propagujmy kulturę du
chową narodu, rywalizujmy z sobą in-
telektualizmem 1 rozwojem duchowym. 
Ale stwórzmy sobie wspólny interes e-
konomiczny, stwórzmy paneuropejski 
solidaryzm na wzór potęgi finansowej 
Ameryki. 

Bez żadnych ograniczeń, bez żad
nych zastrzeżeń znieśmy wszystkie bar 
jery celne, które są wszak tak śmiesz' 
ne i tak nierealne, nieżyciowe. Pocóż 
utrudniamy sobie życie? Pocóż czyni
my heroiczne wysiłki w tym kierunku, 
by utrudnić sobie samym zdobywanie 
codziennego chleba? 

Idea unji europejskiej nie powinna 
nikogo dziwić, ani nikogo przestraszać. 
Europa znała wszak czasy, gdy rzymla 
nic .mieszkali nad Sekwana a hiszpanie 
nad Dunajem, jako równi obywatele ied 
nego państwa. Europa widziała, jak Na
poleon dążył do podporządkowania jej 
jednemu, wspólnemu celowi państwowe 
mu. A obecne pokolenia widzą, jakie re
zultaty odniosło połączenie się Włoch I 
zniesienie granic pomiędzy poszczegól-
nemi jej państewkami 1 połączenie Nie* 
miec w jedną Rzeszę. Wszędzie l zaw
sze unja prowadziła do potęgi i wzros
tu zamożności. Dlaczego obecnie broni
my się przed tą unją? Dlaczego dajemy 
się przekonać, że w tem leży przysz
łość Eurony? Dlaczego nie umiemy do
prowadzić wreszcie wielkiego dzieła do 
rezultatu? Czyż koniecznie jest nam po
trzebna jeszcze jedna wojna, by nas 
przekonać, że unja paneuropejska jest 
koniecznością? 

WINSTON CHURCHfU 
b. pierwszy lord admiralicji i kanclerz 

skarbu Anglji. 
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Nieście pomoc 
najbiedniejszymi 
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Doniosłe wydarzenie sportowe. 
Organizacja Klubu Lotniczego.-Kursy pilotażu i obserwacji. 
Komisja techniczna dla oceny Kandydatów.-Samoloty nad miastem 

. • • • . • 4 < T Z końcem ubiegłego miesiąca odbyło 
się w sali konferencyjnej województwa 
pod przewodnictwem p. wojewody la-
szczołta oraz organizatorów klubu lot
niczego w Łodzi p.p. wice-wojewody 
d-ca Rożnieckiego i płk. dypl. Hilarskie-
go walne zebranie członków łódzkiego 
klubu lotniczego, na którem wybrane zo
stały władze klubu lotniczego, a miano
wicie zarząd w osobach: pp. płk. dvp!. 
Rotarskiego, Roberta Geyera, inż. HoL-
grebera, prokur, d-ra Markowskiego, 
dyr. Helmuta Biedermana, starosty 

grodzkiego Dychdalewicza. mec. Sztro-
majera, dyr. Thielego, Sommerfelda, 
mjr. Leroch-Orlota, kierown. lotniska 
p. Woźnickiego, insp. pol. państw, d-ra 
Tołwińskiego, inż. Kuczyńskiego, nad
to por. pilota Żwirko, kpt. Gwiazdow
skiego, naczeln. Szulca, sędziego Kona
rzewskiego, mjr. Ulatowskiego. Do ko
misji rewizyjnej weszli: p.p. dyr. Ćwier-
ciakiewlcz, nacz. Konopka, ppłk. Meksz, 
pilot Szymel, inż. Rimler; do sądu ho
norowego: wice-woj. Rożniecki, dyr. 
Karol Scheibler. starosta Rżewski, mec. 
dr. Fichna, mec. dr. Biłyk, insp. Niedziel
ski i inż. Eiektorowicz. 

W sobotę, dnia 8 b. m.. ukonstytuo
wał się zarząd nowozorganizowanego w . 
Łodzi klubu lotniczego, przyczem wy
brani zostali do prezydjum: płk. dypl. 
inż. Rotarski d-ca piech dyw jako pre
zes, wiceprezesami i przewodniczącymi 
komisji: skarbowo-finansowej, p. Ro
bert Geyer, technicznej — p. inż. Hole j 
greber, propagandowo-prasowej — p. 
prok. dr. Markowski. Skarbnikiem wy
brano: p. d-ra Torwińskiego insp. pol. 

Pabianice. 
(Tel. od własn. korespondenta). 

państw., sekretarzem generalnym: mjr. 
Leroch-Orlota. 

Członek komisji organizacyjnej klu
bu lotniczego, a zarazem delegat dowód
cy okręgu korp. Nr. IV płk. dypl. Chi-
larski zobrazował zebranym plan pra
cy klubu lotniczego na najbliższą przy
szłość. 

Klub lotniczy uruchomi z początkiem 
kwietnia dwa kursy teoretyczno-prak
tyczne pilotażu, korzystając z subwencji 
udzielonej przez min. komunikacji w 
kwocie 70 tysięcy zł., nadto z pomocy 
departamentu aeronautyki. min. spraw 
wojskowych, eksponującego w tym ce
lu 10 aparatów lotniczych oraz wyna
lazcę — pilotę por. Żwirko, jako in
struktora. 

Kursy obesłane zostaną w ten soo-
sób, że o ile chodzi o kurs bezpłatny 
komisja techniczna klubu lotniczego pod 
przewodnictwem inż. Holcgrebera doko
na przeglądu kandydatów, kwalifikując 
50 z nich na kurs teoretyczny, organizo
wany w Łodzi. Kurs praktyczny będzie 
prowadzony w Lublinku pod Łodzią na 
lotnisku miejscowego komitetu wojew. 

| L.O.P.P. na koszt klubu lotniczego. 
Kandydaci skoszarowani będa na lotni
sku; z najlepszych po ukończeniu kur
su teoretyczn. zakwalifikuje komisja 
piętnastu kandydatów na kurs praktycz
ny, poddając ich poprzednio badaniu in
stytutu metapsychicznego w Warsza
wie. 

Warunki, jakim kandydaci winni od
powiadać, ogłoszone zostaną przez łódz
ki klub lotniczy w połowie bież. miesią
ca na łamach prrsy miejscowej oraz 
pism. poświęconych lotnictwu. 

Równolegle z opisanym kursem pro
wadzony będzie kurs obywatelski. na 
którym opłata wynosić ma około 1000 
złot., rozkładanych na dogodne spłaty. 

Wyszkolenie lotnicze obejmie przy 
gotowanie teoretyczne-w zakresie me
chaniki motorów spalinowych i zasady 
budowy aparatów. Praktycznie przej
dą uczestnicy kursu opanowanie i pro
wadzenie aparatów wszelkiego rodzaju 
od awjonetek poczynając, pilotaż, ob
serwacja, akrobatyka powietrzna, uży
cie spadochronu, fotografia lotnicza oto 
ogólny obraz programu kufsu. 

W dniu 13 b. m. przyjeżdża z depar
tamentu aeronaut. min. sr-raw wojsk, i 
wydziału lotnictwa cywilnego min. ko
munikacji specjalna delegacja w skła
dzie: mjr. Adamowicz, kpt. Bohdan 
Kwieciński i nor. Żwirko dla omówienia 
i ułożenia całokształtu prac klubu lotni
czego oraz uzgodnienia programu tech

nicznej i propagandowej działalności Ł. 
'K.L. ze wskazaniami lotnictwa z punktu 
• widzenia potrzeb ogólno-państwowych. 

Program nrac łódzkiego klubu lotni
czego przewiduje uprawianie lotnictwa 

I sportowego w najszerszej m !erze poza
tem kształcenie pilotów rezerwy przez 
umożliwianie im lotów. 

W najbliższym czasie zakupuje' łódz
ki klub lotniczy własną aw.ion°tkę, 
stwarzając podstawy pod posiadanie 
własnego sprzętu lotniczego. 

Społeczeństwo łódzkie winno poprzeć 
iaknaiwydatniej podejmowane wysiłki 
łódzkiego klubu lotniczego, zaoisując się 
licznie w poczet członków dożywoci;h, 
wspierających lub zwykłych. Zar>'sy 
nrzvimuje sekretariat łódzkiego klubu 
lotniczego w lokalu komit. woiew. Ligi 
obrony powietrznej i przeciwgazowej, 
ui. Piotrkowska Nr. 67, od godz. 9-ej do 
15-ei. 

Niedłfgo już, a białe skrzydła pol
skich aparatów zaszumią nad min ctem 
fabrycznego wysiłku, znoju i gorączko
wej pracy. 
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Jak się dowiadujemy, łódzki .oK|'plI?( 

wy związek bokserski proW»°[A * 
fcraktacje z polskim klubem sp°.r 

w Gdańsku „Gedanją" w s p r ^ v ; i 3 ^ 
grania w Łodzi w dniu 13 k*'*1 

czu bokserskiego „Geclanja" ""T ..j-,, 
zentacja Łodzi. Gdyby na drfeVjprlL. 
spół bokserski „Gedanji" nie Mfi&RH 
jechać do Łodzi, zawody odbe^a 
Gdańsku. 

Z KASY CHORYCH. 
Zarząd kasy chorych w Pabianicach 

na wczorajszem posiedzeniu postanowił 
przystąpić do szczepienia dzieci prze
ciw dyfterytowi. Dzieci zgłaszane będą 
dobrowolnie przez rodziców w pewnych 
okresach czasu, gdyż szczepienia będą 
odbywały się trzykrotnie anatoksyną, 
nowym środkiem, uodporniającym or
ganizm na całe życie. 

Zgłoszenia i szczenienia dzieci roz
poczną się w poniedziałek. W tymże 
dniu rozpocznie swą działalność bez
płatna poradnia dla kobiet ciężarnych, 
które w ambulatorium będą otrzymy
wały wskazówki od specjalnych instruk
torów co do soosobu życia w krytycz
nym okresie. W najbliższych dniach ka
sa chorych przystani do zorganizowa
nia poradni lekarskiej dla osób mają
cych zamiar wstąpić do jakiegoś zawo
du. Do pracy będą przyjmowane tylko 
te osoby, które otrzymają odpowiednie 
świadectwa zdolności do pracy, wyda
ne przez kasę chorych. 

PRZECIW REPRESJOM BOLSZE
WICKIM. 

Komitet protestu przeciwko repres
jom antyreligijnym w Sowietach ustal?! 
program działania w dniu protestu, t. j . 
na 16 b. m. Po uroczystem nabożeń
stwie, w trzech kinach miejscowych od
będą się akademje, na których przema
wiać będą mówcy mieiscowi i chóry wy
konają odpowiednie nienia. 

TYDZIEŃ „STRZELCA**. 
Towarzystwo przyjaciół „Strzelca" 

w dniu wczorajszym zatwierdziło ty
dzień „Strzelca", który odbędzie się od 
19 do 26 b. m. Tydzień rozpocznie się 
akademją w sali kina miejskiego. 

W niedzielę. 23 b. m„ odbędą się za
wody strzeleckie, na które złoży się po
chód przez ulice miasta, wojna gazowa 
! pięciobój strzelecki w Parku Wo'ności. 
Udział w zawodach wezmą wszystkie 
miejscowe organizacje i pow, łaskiego 

W ciągu całego tygodnia odbywać 
się bcdi zarisy na członków towarzy
stwa, a w kinach wyświetlane będa fil
my nropagandowe. Towarzystwo naby
ło dla oddziału „Strzelca" lokal nrzy ul. 
Moniuszki I wkrótce prz/stąoi do urzą
dzenia w nim świetlicy „Strzelca". 

Centralne stowarzyszenie protestuje 
przeciw nadmiernym ciężarom podatkowym. 

W dniu wczorajszym odbyło się po- ' go do głębi zaniepokojony krytyczną sy-
siedzenie zarządu centralnego stowarzy tuacją kupiectwa, jąka w dużet mierze 
Sł'erila kupców i przemysłowców woj. spowodowana zos.ała nadmiernem prze 
łódzkiego przy udziale delegatów wszy ciążeniem podatkowem, a szczególnie 
stkich sekcyj branżowych. Omawiane podatkiem obrotowym, prosi, abv zasto-
były sprawy związane z onegdajszym s«.wane zostały stawki podatku obroto-
„strejkiem". I wego z terminem od 1 kwietnia b. r. przy 

Zebranie miało burzliwy charakter, fcte przez komisje budże.owe. Ostatnio 
W wyniku obrad, wystosowane zostały pi oponowana przez pana ministra nowe 

i i i c n r m m H n i a n i p w n t n l i w i p . n n H p r w n n i i 

Hakoah Ł 

PC 

poniższe depesze: 
„Do Pana ministra skarbu". 

„Zarząd centralnego stowarzyszenia 
kipców i przemysłowców woi. łódzkie-
egzystencji kupiectwa i wpłynie destruk 
cyjnie na ogólną sytuację gospodarcza." 

Tej samej treści depesza wysłana zo-

P otrków-Trybunafeki. 
(Tel. od wł. korespondenta). 

l.i spowoduje niewątpliwie poderwanie 
stała do ministra przemysłu i handlu z 
pioibą o interwencję w tej sprawie. 

Pozatem wystosowano deDeszę do 
pesłów. 

„Koło posłów żydowskich. selm"r 
Zebrani na konferencji w centralnem 

stowarzyszeniu kupców i przemysłow
ców województwa łódzkiego (Piotrkow
ska 10) przedstawiciele wszelkich branż 
handlowych witają z uznaniem eodne sta 
ncwisko, jakie zajęło koło żvdov?skie na 
terenie sejmu i senatu, w sprawie rujnu
jącego kupiectwo, i rzemieślników podat 
ku od obrotów, a szczególnie, za prokla-

5tan zdrowia prezydenta miasta Ka-' mewanie protestacyjnego zamykania 
zimlerza Schmidta, który, jak wiadomo, sklepów. Żądamy obniżenia sławki po-
prz-ebywał na kuracji w Bystrej a ostat- dttku obrotowego do pół nrocentu dla 
nio w Zakopanem, polepszył się o tyle, handlu hurtowego i do jednego procentu 
że za zgodą lekarzy p. prezydent już w aia detalu, bez względu na prowadzenie 
najbliższych dniach'będzie mógł wrócić ksiąg handlowych ppcząwszy od 1 kwie-

klerownictwo 1 

towarzyski mecz piłka* 
W nadchodzącą sobotę 0 

15.30 na boisku W.K.S-u rózeg'3 

stanie mecz piłkarski Hakoah • 
Drużyna czerwonych wystąp' % 
składzie ligowym. Mecz ten 
się interesująco z tych wzffle°U 
Hakoah zmierzył się już z najs'1 .|™,M1 

mi zespołami piłkarskiemi nas2»^ i j | c 

sta. Niewątpliwie więc Ł.K-> ^ r -
starania, by uzyskać z biaIo-n'e 

mi jaknajlepszy wynik. 

Gosławski zgłoski 
na kurs instruktorski do W a f S 

w Łodzi . 
na kurs instruktorów vM*%ffl 
Warszawy znanego piłkarza »l „ i 
Gosławskiego, który swego 
stępował na prawej pomocy ^ LĄ 
zespole Ł.K.S-U. Jednocześnie 
jemy się, że otwarcie kursu P[';*u 

| Jak się „Republika' 
skowy klub sportowy 

do. 

do Piotrkowa i objąć 
agend w magistracie. 

• * 
Zarząd cechu piekarskiego został za

wiadomiony, że zarządzeniem władz wo
jewódzkich wszystkie piekarnie, posia
dające nieodpowiednie pomieszczenia i 

, nieodpowiednie warunki higieniczne na iwofczańska 37), j Wrtmw* (Mhnirrica 
,terenie Piotrków, bodą bezwzględnie W . J - Kahaua (Aleksandrowska 81) 
,roku bieżącym zlikwidowane. 

*.* 

tria b. r. 

Dz ! ś w nocy dyiurują anteki: Sukc. Wó(-
cick ; ego (NapiórkowskiĄo 27), W, Danle'.cc_ 

k'cfo (P :otrkowska 1?7), Ilnick'ed[o i Cvmera 

| zostało o kilka dni, ponieważ 
»zgłosiła się zbyt mała ilość <>s0* 

Piecze Iicrcu/B 
na boisku Ł. K. $Ą 

Zarząd Ł.K.S-u pos t anów" , 
wać wszystkie mecze ligowe w 1 

żącvm na własnem boisku P r z y , 
Unji. yste 

W najbliższych dniach, p r > 
zarząd Ł.K.S-u do uporządkuj \>Ą 
ska oraz trybuny. W ten spoW t t v 

mecze Ł.T.S.G. odbywać się K 

nulamem boisku wojskow. 
towego. 

Rabinat piotrkowski wydał odezwę 
do ludności żydowskiej, wyrażającą nro-

j test przeciwko prześladowaniom żydów. 
I w Rosji. Podczas przypadającego w pią-
, tek postu Estery do godz. 10-ej r a r o 
zamknięte będa skłony iv**nysk!e, a we 
wszystkich domach modlitwy o J o:a-
wione zostaną odpowiednie nabożeń-

Istwa. 
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Ordynacja 
Lekarsko-denlystyczna 

K A L I S Z A 
Chirurgja stomatologiczna. 

C e g i e l n i a n a 2 5 , Ir. I p — Telefon 10E-26 
4 Godz. 1 .30-4 i 7—8 w.ecz. 

Krahów -
w dniu 15-go czer* A 

Jak już donosił wczorajszeĵ  
jednocześnie ze spotkaniem ^ ^ 

i szawa o ruhar. ofiarowany s\ą^ 
dakcję „Republiki", odbędą 
dzymiastowy mecz Krakf> , e y. 
Snotkante to rozegrane z o s t a j 
kowie na przedmeczu 
o puhar środkowo-europeJ s K I' 
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Wschód stońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

ś n i e g , 
—-o— 

Hurra! Przyszłaś wiosno 1 

! 

7'atach, pąkach i zieleni! 
W n i o s ł a ś wieść radosną, 
* Wszystko znów odmieni! 

żyją przepowiednie! 
| £ a śpiący!" Mądre PIM'y! 

W[[Purda! Toć to brednie! 
r luż mamy tęgiej zimy! 

TJ! ^steśmy rzeźcy. młodzi, 
j, »am wiosna opowiada) 

fi 5»?W,E
 p a n dobrodziej. 

}Jj właśnie śnieg znów nada? 

FT * 1°°00CXXXXXXXXXXXXXX)OOCX30O 

^ OZIECI NIE PŁACĄ 
sM ^nych kar pieniężnych. 

n'u wczorajszym urząd woje-
Łodzi otrzymał okólnik w 

' nakładania kar administracyj-
"•rpdze doraźnych nakazów k a r 

. .fiieietnich, a zwłaszcza na mło-
polną. 

ł J » wychodząc z założenia, iż 
™ J'e zawsze zdają sobie sprawę 

Jonych wykroczeń i zwykle nie 
£ własnych pieniędzy, uważają, 
^Wlanych wypadkach ściąganie 

"JiA Powinno być zaniechane, a po-
' ™ J 1* karno-administracyjne ogra-

l c. tylko do wylegitymowania 
1 sporządzenia odpowiedniego 

(d) 
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Poprawa bytu nauczycielstwa. 
Doniosła konferencja dyrektorów z P. Prezydentem Rzplitej. 

Skutki „grabszczyzny" iv dziedzinie oświaty bądą zlikwidowane. 
Podobnie jak Władysław Grabski po 

zestawił po sobie smutną spuściznę w po 
staci ogólnego zubożenia i bezwzględ
nej : ,uby podatkowej, t a k s a m o brat je
go. Stanisław Grabski, niezbyt wesołe 
pozostawił po sobie wspomnienia z o-
wych czasów, gdy kierował s D r a w a m i 
O Ł w i a t o w e m i . Za jego to rządów w gru-
di iu 1925 roku wydana została dodatko-
v/a ustawa t. zw. „sanacyjna", która na
de i boleśnie dotknęła całe nauczyciel
stwo, szczególnie z a ś nauczycieli pań
stwowych szkół średnich. 

Główne wytyczne tej ustawy, były 
następujące: 

Przedewszystkiem zniesiono stano
wisko wychowawców i pozbawiono bi
blioteki odpowiedzialnych za ich stan 
bibliotekarzy, kasuńc jednocześnie 
wszelkie wynagrodzenia, związane z te-
mi stanowiskami. Przyczyniło się to o-
czywiście znacznie do zmniejszenia bud 
żetu nauczycielskiego, który i bez tego 
nie przedstawiał się zbyt okazale. Nie
które p e n s j e nauczycielskie zmniejszyły 
się wskutek tego o 5 0 % . 

Lecz nie na tem jeszcze koniec. 
Prócz obniżenia pensji, u s t a w a ..sanacyj 
na" przyniosła nauczycielom inną nie
spodziankę w postaci zwiększenia licz
by godzin. 

Każdemu nauczycielowi przybyły 3 
godziny pracy tygodniowo. Jeśli doda
my do tego, że jednocześnie zwiększono 
gedzinę lekcyjną z 45 minut do 50, sta

nie się zrozumiałe, że ustawa ta nie mo
gła przypaść do gustu ^nauczycielstwu. 

Warunki, w jakich'pracuje nauczy
cielstwo, nie są godne zazdrości. Pensje 
są wyjątkowo niskie. Nauczyciel, zajmu 
jacy kierownicze stanowisko w szkole, 
mający przeszło 20 lat praktyki zawodo 
wej i wyższe wykształcenie zarówno o-
gólne jak i fachowe, z trudem dorabia 
się pensji 600 złotych miesięcznie. Zasad 
niczo nauczyciel w państwowei szkole 
śiedniej otrzymuje 1.80 zł. za godzinę, 
pedczas gdy korepetytor 6-e.i klasy gim
nazjalnej, mający do czynienia tylko z 
jednym uczniem i niepoprawiający zeszy 
tów, pobiera za godzinę 2 złote. 

Oczywiście, że te wszystkie wzglę
dy musiały się odbić fatalnie na wycho
waniu młodzieży, z drugiei strony zaś 
wpłynęły również niekorzystnie na stan 
zdrowia szerokich rzesz nauczyciel
skich. Nauczyciel, nie mogąc oczywiście 
wyżyć z tej pensji, szukał pobocznych 
zajęć,pracował do późnej nocy. aż wresz 
cie doszedł do stanu najwyższego wy
czerpania i rozstroju nerwoweeo. 

Niemniej godne pożałowania okaza
ło się stanowisko dyrektorów. Dyrekto
rzy otrzymują prawie takie same wyna
grodzenia jak nauczycielowie. Za załat
wianie spraw kierowniczych dodaje im 
się mniej więcej 125 złotych miesicz-
nie. Zrozumiałą jest więc rzeczą, że nikt 
z nauczycieli nie stara się o zalecie sta
nowiska dyrektora, odwrotnie są tacy 

\Ł 

I * V f | 0 ^ W W w w « 

J B O I E M A 

J&ANTUSU AUTU-
:o : -

Nagły wybuch zimy. 
Po kilku dniach wiosennych zapanowała 

prawdziwa zima. 

1 / 

fin 
i U ? * n i ł d o r o b i — nieszczęściem dla 
"j* i rodziny, ale nigdy hańbą. 

P tern należy pamiętać-
o ^ortiby płciowe są uleczalne. Ale 
icj Upominać, że chory leczony od 

1{ * choroba staje t ię juz nieznośną, 
l i . y d ą na świat zdrowego pokolenia. 
Sv i, n i ć ° ^ odpowiedzialności w o -
\ r a i .doleci — należy leczyć się od 
:•. j z enia choroby Dziecko ślape, ułom
i e l p , . t o wiecznie paląca 1 ż y w a hań-

n a « b a choroby — tylko leUdtomy&l-
"ego zaniedbania. 

u KAND-KINO. Premjera jutro. 

I l e k a r z - d e n t y s t a 

Jlf Horowicz 
9 ,«lniana 25 , 1 p . fr. 

^je Od godz. 9—1 
Telefon 108-26. 

Przed trzema dniami pławiliśmy się 
w potokach ożywczego, zaśmianego, ży
ciodajnego słońca. Roskoszowaliśmy się 
świeżem, wiosennem powietrzem i sta
raliśmy się wchłonąć go w nasze płuca 
jaknajwięcej wraz z radością, jaka w 
nas powstała na myśl, że idzie wiosna. 

Było to w dniu 10 marca, w dniu 
„40 Męczenników", czyli, jak dzień ten 
przezwała legenda ludowa — w dniu 
„40 Braci Śpiących". 

Nikt nie zapomniał o legendzie, jaka 
z dniem tym od niepamiętnych czasów 
jest związana. Otóż, jaka jest pogoda w 
dniu „40 Braci Śpiących", taka iest ona 
również przez następnych dni czterdzie
ści. A więc mamy wiosnę! Nie będzie 
już zimy z jej mrozami, śniegiem i zawie 
ruchami. Przepowiednie „40 Braci Śpią
cych" sprawdzały się już niejednokrot
nie. 

Tak, sprawdzały się niejednokrotnie, 
lecz w tym roku zawiodły. Następnego 
dnia po „40 Braciach Śpiących" ujrzeliś
my zachmurzone niebo, z którego polały 
się potoki deszczu, który po kilkunastu 
gedzinach, gdy nastąpiło większe ozię
bienie, zamienił się w śnieg. 

Od dwuch dni prawie bez orzerwy 
p?da śnieg, który białym całunem po
krył całe miasto. Dachy domów, ulice, 
tramwaje i taksówki pokryte są śnie
giem, który w zarodku zdusił zbliżającą 
się wiosnę i w niwecz obrócił marzenia 
o kilkutygodniowej, pięknej słonecznej 
pogodzie. Ludzie szczelniej sie otulają, 
bv uchronić się przed przejmuiacem zim 
nem i ze smutkiem wspominają piękny 
miraż wiosny, która ukazała się ich 
stęsknionym oczom na chwile, by znów 
zriknąć na nieokreślony okres czasu. 

A śnieg pada... 

•fil J L ff ^ sionu!!! 
Warszawa—Petersburg—Sybir. 

^WŃIEŻTANI DOMU 
L\ STALE SIĘ UCZY 

^ p a n i . w . i 
-atoieją jeszcae rdzo . ^ 

potrawy, która eporzadzii 
moina tanim ko.xt.in i w ł a -
tw?* aposób, • k t ó r . j e d n a k i , 

nia k . i d . j ;o ,podyni aa. anaa*. Dra 
Oatkara nowa kaiąika kucharaka wy

dania C .(użyć moie znakomitą pomocą 
takin paniom, mało obeznanym aa a*tuką 

kulinarną. Kaląika zawiera około 500 prae-
piaów gotowania, pieczenie i konserwowa

nia, opartych na nowooa.anych doświad
czeniach naukowyob z dziedziny apozywezej. 
•aiąiką tą, zawierającą 150 atroa druku, > ko-
nrowemi tablicami, nabyć meina wszędzie, 

• ub za nadesłaniem 85 crossy w znarzkach 
nocztowyeh worost ademnie. Wyroby Dra 
Octkera, proazak do pieczenia ..Bsókln", 
budynie, eukiar wanlljowy . .Gu. t in" i t. d. 
otrzymać moina wa wazyatklab akledaob 
kolonjalnycb aawtza źwieie . Żądajcie 
w tychże akładach równlał nowej lln-
atrowaaaj faaiąikl a prz.pii.rai Dra 

Oatkara wydania F aa 40 froszy, za
wierającej takła bliizaa azc iefó ły 

o zn.komitym aparacie da ple-
aaanla „ C u d K u c bo i 1 

Tłem wielkiego filmu najnowszej produkcji wytwórni 
„ U F A " w Berlinie jest aktualna bwego czasu akcja 

rewolucjonistów przeciw carskim siepaczom, 
których narzędziem jest przedstawicielka 

arystokracji księżna Olga . — Rolą 
księżny rewolucjonistki kreuje 

niezapomniana „Kobieta na 
ks iężycu ' Gerda Mau-

rus, partnerem jej 
jest ulubieniec pu

bliczności GUSTAW FRoHLKCH. 
Koleje losu jakie przechodzili bohaterzy 
wkrótce ujrzeć będziemy mogli na ekranie KINA C A y i N A 

Dr. August Oetker, Oliwa 

dyrektorzy którzy chętnie zgodziliby sję 
zająć stanowisko nauczyciela. 

W średnich szkołach państwowych 
niema nawet sekretarzy, wobec czego 
wszystkie czynności administracyjne mu 
si załatwiać sam dyrektor. 

Tak samo również służba szkolna 
przeciążona jest nadmierną praca. W nię 
których szkołach woźny ma do sprząta
nia 1000 metrów pogłogi nie licząc okien 
dizwi i t. d. 

Oto, w głównych zarysach, bolączki, 
Jakie trapiły od dłuższego czasu całe na
uczycielstwo nasze. Stowarzyszenie dy
rektorów szkól średnich niejednokrotnie 
interweniowało już w tej s p r a w i e , lecz 
rezultat za każdym r a z e m r ó w n a ł się 
zeru. Obecnie przedstawiciele stowarzy 
szenia starali się zainteresować spra
wami nauczycieli głowę państwa Pana 
Piezydenta Rzeczypospolitej. Pan Pre
zydent wykazał żywe zainteresowanie 
kwestją wychowania i bytu nauczyciel
skiego, na dowód czego zwołał konferen 
cję do Zamku. Konferencja ta odbyła się 
n;i Zamku dnia 6 marca o godzinie 8-ej 
wieczorem. W obradach brali u d z i a ł , 
prócz Pana Prezydenta, p. minister oś
wiaty, naczelnik Pieracki o r a z D r z e d s t a -
wiciele stowarzyszenia dyrektorów. O-
kięg łódzki reprezentowała dyrektorka 
państwowego gimnazjum im. Emilii 
Szczanieckiej pani Romana Pachucka, 
oraz dyrektorka gimnazjum w Pabiani
cach pani Jędrychowska. 

Na konferencji wygłoszono cztery re 
feraty, charakteryzujące prace nauczy
cieli i dyrektorów, doprowadzającą do 
ostatecznego wyczerpania f izycznego! 
umysłowego najtęższe. siłv. 

Wskazano przy tej okazii na marne 
uposażenia nauczycieli i wysunięto pro
jekt, aby przedewszystkiem przydzielo
no każdemu dyrektorowi odpowiedzial
nego sekretarza. W ten sposób dyrekto
rzy będą mogli więcej czasu poświęcić 
sprawom pedagogicznym i wychowaw
czym. 

Pan Prezydent przyjął do łaskawej 
wiadomości treść wynurzeń referentów 
i przyrzekł zapoznać rząd z naglącą po-
tizebą poprawy bytu, zarówno nauczy
cieli j ak i dyrektorów. 

Referaty zostaną wydrukowane i na 
siępnie odesłane do miarodajnych czyn
ników. 

Konferencja u Pana Prezydenta uczy 
ni niewątpliwie w i e l k i wyłom w ustawie 
grudniowej i przyczyni się do polepsze
n i a bytu oraz warunków pracy szero
kich r z e s z nauczycielskich. Ego. 

Ordynacja l e k a r s k o - d e n t y s t . 

Z . B I E L AKOWSKIEJ 
Chlrurgja s t o m a t o l o g i c z n a . 

Kilińskiego 113, tel. 148-27. 

http://ko.xt.in
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i cze rwona b a n d e r o l a 
I m a k i e m " B A Y E R " w k s z t a ł c i e k r z y ż a i g 
O O ^nabycia we wszyitklch aptekach. 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w czwartek i jutro w p:ątck o godzi

nie .830 wieczorom „PRZESTĘPCY1'. 
Bilety do nabycia w kasie zamawiań, Piotr, 

kowska 74 od 10 rano do 7 wiecz bez przerwy. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w czawrtek i piątek atrakcyjna, peł

na humoru i werwy krotochwila A. Mólerj 
„ 2 0 N G L E R K A Z VARIETĘ". 

_ . TEATR KAMERALNY. 
Dziś, w czwartek po raz ostatni ciesząca się 

wiclk :em powodzeniem mocno diamatyczna 
sztuka J. Kaisera „DZIEŃ PAŹDZIERNIKOWY" 
Ceny najniższe od 50 gr do 5 zł 

TEATR .ARARAT". 
ł/z1ś, w czwartek popula.-ne przedstawienie 

przebojowego programu p. n „Bez Jlowyl, 
Bilety w cenie od 1 — 3 zł. do nabycia w kasit 
teatru w godz, od 11—1 i od 5 po poł. 

LOPEK — KRUKOWSKI W ŁODZL 
Nareszcie przyjeżdża w niedzielą, dnia 16 

b m., do Łodzi i wystąpi raz jeden w „CasinU'' 
na poranku o godz, 12 w poł. niezrównany Lo 
pek—Krukowski w najnowszych swych krea
cjach 

Na ostatniej rcwji w ,,Qui-Pro-Quo" pu
bliczność formalnie nie pozwalała ulubieńcowi 
zejść ze sceny, domagając sią wciąż nowych 
bisów. 

Występ ulubieńca stolicy i Łodzi w otooze 
nui świetnego zespołu artystów stołecznych 
wzbudził w naszem mieście olbrzymie zaintere
sowanie , 

Bilety codziennie od 12 w poł. w kasach 
„Casina". 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILHARMONICZNA. 
W nadchodzącą niedziele, dnia 16 b, m , 

grać będzie na poranku symfonicznym łódzkiej 
orkiestry filharmoniczncj pianista światowej 
sławy, Alfred Hoehn Sławny len artysta wy
kona z tow. orkiestry koncert fortepianowy , 
Czajkowskiego Pozatem program zapowiada 
piątą symfonję Czajkowskiego pod dyrekcją Wa
leriana Bcrdjajewa, świetnego kapelmistrza, któ- , 
ry na ostatnim wtorkowym koncercie odnosi . 
niebywały sukces artystyczny. — Początek kon
certu punktualnie o godzinie 12 w poł-

REDUTA TANECZNA 
Towarzystwo nies'enia pomocy kulturalnej 

dzieciom im Charlotty Bicłousówny, oddział w 
Łodzi, urządza w dniu 15 b. m. tradycyjną re
dutę taneczną w Białej Sali hotelu Mnntcufla, 
urozmaiconą wielu atrakcjami. Między innemi 
odbędzie się wybór królowe! balu, 

Dochód z lej imprezy przeznaczony jest na 
prowadzenie pracy kulturalno-oświatowej wśród 
najbiedniejszej dziatwy łódzkiej I 

Ponieważ bale towarzystwa mają już usta
loną opinje, przeto niewątpliwie i tym razem 
będzie na Białej Sali rojno i wesoło 

Wejście dla członków towarzystwa i wpro 
wadzonych gości. 

PEŁNA TABELA WYGRANYC 
6 dnia ciągnienia 5 klasy 20-tej loterji państwowej 

i e s z j u ± 
do najszczęśliwszej'-kolektury w Polsce 

m 

s U 

m A H I H b P i o t r k o w s k a 7 2 
P i o t r k o w s k a 11 

kup los di) o b e nej 5 kl. 20 lot. Państw, 
wszystkie większe wygrane w kole 

szczęścia. 

172723 

28117 

8379 

125951 
138881 
167154 

132226 
144655 
169277 

135416 
157551 
187279 

123314 
135808 

10.000 zł. wygrał nr.: 179195 
Po 5.000 zł. wygrały n-ry: 

179074 
Po 3.000 zł. wygrały n-ry: 

63748 87290 131195 
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 

21263 88145 88422 93432 107369 132554 
157463 170447 178129 191123 

Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 71827 
136044 155879 172830 185903 

Po 600 zł. wygrały n-ry: 7 5 1 7 20659 
27988 65784 79452 94701 100469 104786 
105524 108651 1144G9 114627 

132457 
146206 
186256 

194994 196880 201716 202819 207160 
Po 500 zł. wygrały n-ry: 6561 17204 

17376 20336 21395 26699 31967 
33462 34178 37382 37466 41821 
48664 49934 50673 56106 61743 66494 
69260 70436 73448 75890 77805 78911 
79055 85791 86609 92132 92394 92598 
104293 113865 114176 114759 115505 

122462 
• 139047 

152309 
163378 

167144 
184106 
191086 

31 506 784 816 126337 411 89 127123 319 23 33 
469 658 848 949 128162 243 418 600 8 722 860 
129210 31 345 537 42 628 820 24 26 62 932 130119 
59 85 404 12 861 923 131168 551 66 806 13240S 
665 816 908 133203 49 362 79 82 653 758 855 952 
64 78 134030 116 50 263 383 484 666 778 90 971 
135133 60 273 378 567 633 703 854 136362 427 
891 921 137187 500 4 801 49 901 138138 406 656 
976 139124 28 38 223 888 902 

140168 383 444 717 832 70 950 89 141125 213 
54 467 532 703 16 34 912 142004 314 454 96 510 
656 935 925 84 143392 400 560 144002 34 52 529 
623 52 720 855 952 145001 3 25 62 328 586 665 
769 866 146039 37 282 79 302 52 608 60 61 827 
82 147472 611 724 37 830 44 82 932 51 148103 53 
340 47 420 550 719 837 907 9 72 149292 480 564 
947 150223 510 151009 106 528 822 37 162281 360 
67 85 94 773 828 48 59 153088 654 154382 410 32 
569 644 700 12 19 918 155001 4 114 400 528 54 
626 941 156064 160 327 506 8 680 740 157034 65 
139 88 263 310 12 805 158075 197 310 455 80 
521 750 848 69 159071 241 85 671 852 933 77 57 
160060 128 433 35 561 94 802 161031 92 346 454 
531 641 747 162183 368 628 90 812 557 163053 81 
201 333 520 697 164134 363 456 84 630 753 165309 
52 498 639 836 83 166045 75 319 75 94 167096 
298 431 36 549 627 68 755 
168044 324 169135 320 48 409 15 35 51 901 13 
170268 312 509 42 710 171154 327 726 808 916 
172006 32 65 236 398 495 96 561 784 975 95 
173028 76 92 137 876 970 174043 192 666 845 933 
404 43 654 977 96 177250 359 605 45 74 807 43 74 
42 175010 758 816 46 176006 11 60 337 43 66 V 
178343 82 988 179061 115 214 64 665 752 856 
180043 125 684 737 825 939 181011 29 33 255 70 
308 96 451 528 36 80 816 27 836 98 182016 65 . 
366 654 982 183282 356 451 555 62 97 619 50 69 1 

967 74151 388 547 66 75 75016 4316' jfl, 
816 95 936 48 76176 221 574 718 7 7 ^ , 
560 66 661 786 800 997 79370 677 8°, 6 l 

80061 62 75 118 428 909 8 1 0 2 8 ^ $ 
880 82981 269 303 32 496 513 44 ^ 
303 32 496 513 44902 969 83065 \®L$ 

84094 103 386 515 728 845 965 ^ 
86350 795 920 87131 442 81 8 8 0 9 ' ' ^ 
757 77 837 974 89145 237 440 501 ^ 
9 3 1 

90466 730 53 925 91263 76 ^ A ^ I L ^ 
738 55 93325 459 756 83 922 94026 5? i ril 

* ia; 
fae C 

tam 

I 444 ' H ^ ' 
97018 34 81 269 396 808 98169 70 
244 503 632 722 879 64* 

100176 514 681 101228 736 59>H>'$ 33J 
966 103002 306 473 616 869 104020,^5 M 
525 707 922 105019 411 67 621 56 8 1 ° -
250 507 "l3" 702" 850 "l07338 820 4S 
743 848 924 109246 306 23 731 _67 9 ^ tM|}0 i ^ 
I1Q tn« 7 * 1 ŚU7*TU V" iw* -

227 486 540 64 94 870 U'1041 230 <' 
840 939 
112013 43 443 5&5 790 113869 l l * 4 8 0 , * , 
446 969 93 115252 92 476 548 657 ' j U , 
116258 400 671 803 21 26 977 ^1%^. VI 

721 {Spłyci 

118003 79 94 245 477 826 119229 
120094 303 719 95 948 121109 31_ S*JTF> 13 

•!tv 

162046! 7 6 9 9 6 8 5 1 9 0 6 9 4 5 , 8 4 0 ° " 14 17 48 101 313 518 
191017 93 716 749 65 94 185182 642 734 967 186115 40 

280 634 962 187341 618 49 833 38 187075 242 518 > 
652 748 63 809 189 118 19 54 70 203 447 514 704 
933 190023 51 666 947 191076 100 92 204 301 424 

925^9 511 554 619 781 937 192245 53 468 620 47 864 
4 7 7 0 ? i 9 2 7 1 9 3 ° 3 9 389 95 519 713 19 77 194008 42 74 
ą l 1 156 79 532 69 930 195114 339 797 

196479 662 758 809 34 197014 127 65 227 423 
72 544 778 852 198441 44 542 91 664 737 826 98 

119582 
137422 
144417 
155364 
166757 
177264 
186307 
198281 

120400 
137618 
158666 
161559 

166046 
180597 
187982 

130827 
110867 
153634 
164952 

173181 
185535 
192735 

132834 
141181 

84 122241 33 93 349 408 215 18 99 65j> 9 0 1 * 
62 359 84 475 574 859 124093 414 
227 39 429 863 126437 127256 545 °^^}* 
25 42 129039 142 315 476 516 744 
332 854 917 70 131240 70 586 9 4 J ? |6 tL 
132024 191 261 68 85 626 744 iw3-? 
628 76 723 68 134039 285 478 537 «C1 
135144 56 248 329 401 734 136159 
848 137049 112293 383 465 602 91 <°°,2 

24 138010 30 293 479 728 880 910 5-
473 76 718 939 ,,7 $ 

140202 471 782 141010 168212 98 A^JJ. 
819 946 142016 75 140 99 143016 A W 
144063 137068 227 44 474 617 l450°5,g 9^ 
751 73 77 823 924 146574 623 &J,$ & 
147400 607 58 738 148038 95 124 
88 861 917 67 149361 405 931 36 y 

150207 585 602 9 737 63 9 6 } } { } ^ \ ^ 

36 
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D ° KA 
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 IATM w * ł H i 475 97 571 83 608 708 78 201083 221 474 796 841 
202180 431 520 63 609 30 704 850 926 203056 
182 363 446 794 204052 519 72 624 58 61 828 

.205019 163 206179 273 556 522 69 78 891 902 
155 292 1 207042 96 216 74 85 490 802 49 208111 13 342 
165543 
175948 
185673 
195473 

201092 205800 207409 
STAWKI: 

„Z TAJEMNIC OPERATORA FILMOWEGO". 
Tak brzmi drugi tytuł znnkamitego filmu j 

„Cuda kinematografji", realizacji znanego u n u | 
powszechnie b. reżysera Teatru Miejskiego p. 
Józefa Mayena, którego Łódź pamięta z jego 
świetnych inscenizacji „Makbet", „To, co naj-
ważnieiszc 1', „Tragedia dzieci" i t. t d. 

Podczas wyświetlania filmu objaśnia p 
Mayen, pracujący od kilku lat stale w kinema
tografii niemieckiej, osobiście szereg tricków i 
tajemniczych „cudów kinematografii". 

O CZEM WINNA WIFOZIEĆ WYTWORNA 
PANI. 

Wśród eleganckich łodzianek wzbudziła 
prawdziwą sensację wiadomość o urządzonej 
przez popularną firmę „Soieries" wyprzedaży 
już w pierwszej fazie sezonu bezpośrednio po 
zaopatrzeniu składu w najnowsze szlagiery wio
senne Jest to inowacia niezwykle pożyteczna 
i godna wyróżnienia Wysprzedaż w czasie s e . 
zonu jest bodaj że jedyną u klientek okazja 
zaopatrzenia się w jedwabie i wełny po cenach 
przeciętnie jeszcze niższych od ustalonych zwy
kle po likwidacji sezonu, gdy wysprzedaje sk\ 
już zdekompletowane składy. 

Firma „Soieries 1' (Piotrkowska Nr. 90) jest 
w stanie tak dalece pójść na rękę swym od-
biorczyniom w tem przekonaniu, iż w dzisiej
szych krytycznych czisach jedynie tą drogą bę
dzie w stanie umożliwić zakupy najszerszym 
sferom. Intencja ta znalazła całkowite zrozu
mienie, czego dowodem jest tłumnie odwiedza
ny sympatyczny salon firmy „Soieries" (Piotr
kowska 90) przez panie nabywające jedwabie 
we wszyttkich modnych barwach, jak i tweety 
angielskie i bielskie. 

O cenach nic nie nadmieniamy, gdyż są one 
wprost niebywale dostępne 

35 53 447 610 1261 594 749 2342 486 567 81 
663 844 3075 141 212 706 67 4022 25 856 5009 33 
221 318 93 557 87 733 79 828 6102 297 532 686 
723 31 52 806 53 89 9029 47 189 446 500 816 
10082 200 398 407 56 510 18 647 852 11024 371 
649 91 817 12105 224 839 943 58 13075 77 189 297 
£76 80 836 14197 495 629 15134 637 890 16016 46 
64 143 257 550 619 35 734 802 17413 84 811 22 
18068 200 90 461 19324 33 85 522 690 722 31 20359 
609 716 21079 179 96 249 386 518 51 b?6 64 22S19 
979 23197 302 584 900 98 24182 310 467 713 
25057 226 509 67 702 851 926 26070 502 30 689 
27138 258 354 401 89 541 648 766 

2S086 174 228 419 584 822 975 29267 530 795 
960 30353 771 837 31162 274 84 422 545 86 32043 
88 125 299 601 53 828 33075 137 81 811 979 34040 
191 94 99 80 270 478 574 740 80 994 35075 446 
613 987 36078 116 2ns 339 79 400 635 75 993 
37474 633 42 750 38513 43,623 801 963 39045 699 
919 40176 97 202 19 43 336 76 449 66 585 752 
41021 159 201 316 432 562 717 42027 165 302 531 
610 766 842 902 43361 561 756 44176 228 455 
45096 152 337 75 462 515 623 800 54 87 95 46040 
46 84 230 629 60 866 906 47031 303 407 75 554 
802 48150 55 257 481 739 801 931 49041 45 63 
161 315 526 50007 547 54 721 23 884 88 51390 415 
52048 336 574 631 766 836 43 53350 54584 646 76 
930 55104 292 601 2 733 839 86 924 47 

56027 57 68 85 172 279 80 57180 81 286 441 
660 789 58264 329 507 688 768 97 852 59593 628 
713 45 60564 778 61080 111 30 227 57 402 13 38 
598 637 720 79 62004 433 633 92 994 63364 638 
76 751 803 968 64024 50 84 836 993 65057 381 405 
92 507 40 762 66522 82 815 29 56 67259 68029 52 
597 751 69129 231 33 505 70108 63 256 352 817 
71374 598 826 29 978 72091 289 404 542 623 
712 73013 118 735 45 525 918 85 74012 266 458 
569 855 61 715 850 988 83 75004 71 86 137 221 33 
93 311 90 650 711 76043 355 830 96 77024 29 169 
613 616 92 763 82 78047 196 124 419 686 763 887 
79002 028 337 476 587 753 834 80011 528 59 611 
724 936 44 81163 78 477 920 66 82218 404 799 838 
83006 355 86 582 689 750 801 967 
64473 85460 508 86119 482 655 785 995 87039 55 
61 89 193 523 87 835 70 88056 69 161 90 555 784 

573 79 693 741 826 84 903 157507 ^ 
727 826 924 97 158066 142 388 524 
935 159074 264 

160083'244*311 506 43 760 
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Po przerwie: 
10.000 zł. wygrał nr.: 171727 
Po 3.000 zł. wygrały n^ry: 25645 

37774 • 1 • IZ1 ińO ^'.M 
Po 2.000 zł. wygrały n-ry: 23596 9 4 ™ i g » » \ % ^ 6 9 9 ^ Z

7 V / , } 
65308 66160 96565 199993 205102 | j l ^ ™ " 3*» % J g iTTjg 

Po 1.000 zł. wygrały n-ry: 1691 9144 175127 336 85 7 45 818 96 931 
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160149 165938 196186 195948 2051701 8 5 8 « 
? F L 0 4 7 7 0 4 2 6 0 2 

Po 600 a. w y d a ł y n-ry: 2480 4 0 » ! B J i f g % % % W Ą Ł ? V ? 
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Op • * niezapomniany stał się 
(tfŁCle Chodzieży w Poznańskiem: zo. 
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R e g u l a c j a m i a s t a L o d z i . 

wolno załatwiać skomplikowanych spraw według partyjnego „widzimisię". 

Proponujemy zasięgnąć porady tęgich fachowców zagranicznych. 

bieście Chodzieży było począrko-
t a k iak we 'wszystkich miastach: 

•-Jno wybory do samorządu miej-
• *lj°> stronnictwa przystąpiły z ener-

'° kampanji przedwyborczej, oma-
r i krytykowano programy gospodar 
^"lumalnej, wysuwano kandydatury 

ych leaderów polityki miejskiej... 
Solicie nadszedł dzień wyborów: gło 

" , n °. liczono, oznajmiano „v4plę lu-
Zebrała się rada wybrańców, u-

(6lłrlVtuowana na podstawie najbar-
Memokratycznych wyborów i... cóż 

zało? Niski pozioni intelektual 

f 2 ecież nie ulega kwestji, iż w ma-
^'Cście, Chodzieży, mieszkają, jak i 

indziej, ludzie rozsądni i o wyż 
'Poziomie intelektualnym. Nie ule-
^nież wptpliwości, że w radzie 
''"ej miasta Chodzieży znalazły się 

tfjj^nostki rozumne i stojące na wlaś 
•^poziomie. Cała bidda w tem, iż 

^ 0 wśród ludu, jaik i wśród wybrań 
'tanowily one też znakomitą mniej-

*e nie mogły zaważyć na szali i 
Vi durnie i kretyny urządzały so-

1 posiedzeń rady miejskiej turnieje 
y > sympozjony niekompetencji i 

^esnych żartów, 
P'adze nadzorcze po skonstatowa
no faktu i próbach wpłynięcia na 

_ i w S . musiały nareszcie przeciąć tę 
j j f H i jako motyw podać wzgląd rząd 

Tfr°teskoWy, bodaj pierwszy raz w 
^ — zbyt niski poziom intelektual-

IScie wysokiego i niskiego poziomu 
p a l n e g o jest bardzo względne. 
* jednych funkojd jest niskim p°-

to dla innych jest normalnie wy 
™ Z pewnością radni miasta Cho-
^ s ą dobrymi sklepikarzami, hodow 
krów, właścicielami domów, szew-
1 krawcami. Nie rozumieją tylko 

J c sJtomplikowaisych zagadnień 
1 0 komunalnej, nie rozumieją prze-
Prawnych, metod budżetowania, 

& * l ś 1 d n i n a s t ę p n y c h ! 

^'ublelniejsza i najpiękniejsza źwiif-
zda Amervkl 

C O R I N N E C R I F F I T H 
•Hepszei swei kreacji, w wielkim 

sponiewieranej kobiecości 

p. t. 

U L I C Z N I C Y 
Najp 

iękniejaza symfonia uczucia 
»^___<lziewczynv z bruku. 

J'Paniała ilustracja muzyczna 
V>w l

i y m , o n i « n e t pod dyr 
j skiego. - - Pocz. seans 
" pr>» 

Poł 

orkie-
A. Czud-

u w seansów o tj, 4-ej 
,?«» w sob, i niedz. o jjodz. 12-ci 

«Hv ° . R , a ł n i e g o o godz. 10-ej wiecz. 
1 l6k ? i e ' 8 c na 1 seans od 1 z t . 

1 niedz. od godz. 12-ej do 3-ej 
miejsca po 50 gr. i 1 zt. 

wreszcie stosunku władz miejskich do 
obywateli j państwa. 

Brali laciiowcdw. 
Skomplikowane dzisiejsze stosunki 

gospodarcze i społeczne wymagają coraz 
większego specjalizowania się wszyst
kich ludzi, którzy wywieraiją wpływ na 
kształtowanie się tych stosunków. W 
pierwotnej demokracji, w prostych wa
runkach, wystarczył prosty rozum. Dzi
siaj wiadomo, że 95 proc. posłów, uch
walających ustawę specjalną, nie ma naj 
mniejszego pojęcia o dziedzinie, którą 
ustawa reguluje. 

Zewsząd życie domaga się lachow-
ców, rzeczoznawców, specjalistów. W 
fabryce nikt nae dopuści do maszyny 
„rozsądnego człowieka", jeśli nie jest 
on majstrem. W państwie przy najbar
dziej skomplikowanym mechanizmie 
społecznym kręci i wierci suweren, któ 
rego jedyną legitymacją jest mandat. 
Dlatego też troską i kłopotem wszyst
kich reformatorów parlamentaryzmu w 
Europie jest hasło wprowadzenia do 
ciał przedstawicielskich jaknajwiększej 
liczby fachowców j specjalistów. W sa
morządach (Niemcy) praktykuje się sy
stem .mieszany, gdzie obok os"ób, piastu
jących funkcje swe z wyboru, działa 
czynnik fachowy, urzędtniozy, mniej lub 
więcej uniezależniony od niefaohwców-
Samorząd niemiecki stoi najwyżej w 
Europie i system mieszany dał tam dos 
konałe rezultaty. Zasadą ogólną jest tam 
że im bardziej skomplikowany jest pro
blem gospodarki komunalnej, tem ściś
le) odgradza się go przed demagogią, 
tem łacniej oddaje się go w ręce specja
listów. Ludzie, nieznający się na rzeczy 
ze zdumiewającą prostotą i łatwością 
rozwiązują najtrudniejsze zagadnienia 
i, naturalnie, popełniają najgorsze blę-

d r -

Uchwalić łatwo! 
W najbliższym czasie na porządku 

dziennym rady m. Łodzi znajdzie się 
sprawa planu regulacyjnego miasta. Tru 
dno określić, jakie znaczenie mieć bę
dzie ten plan dla całości naszego życia 
gospodarczego i jakie korzyści ozy stra 

ty może ponieść miasto i mieszkańcy 2 
takiego czy innego rozplanowania przy
szłej Łodzi. W każdym razie chodzi tu o 
setki miljonów, jeśli nie o miljardy. Przy
tem są to rzeczy nie do naprawienia i 
każdy błąd zemści się wielokrotnie. 

Podstawę obecnego planu reguiacyj 
negó opracowywał prof. Michalski z 
Warszawy. Na prośbę przemysłowców 
opracowaniem tem zajął się znany archi 
tekt Rancke z Hamburga, który schla
stał nielitościwie prof. Michalskiego. 
Później projekt zawędrował do Stowa
rzyszenia urbanistów w Warszawie i 
„uzgodniony J poprawiony" wrócił do 
Łodzi, gdzie zaprezentowany będzie do 
uchwalenia radzie miejskiej. 

Znając oblicze rady, wiemy zigóry, że 
uchwali dziś wszystko, cokolwiek przed
łoży jej magistrat. I tego właśnie oba
wiać się należy najbardziej. Dopóki bo
wiem władze miejskie bawią się w pro
jekty i cpinje — można im ostatecznie 
nie przeszkadzać w zabawie. Skoro jed
nak chodzi o praktyczne eksperymento 
wanie, i to na skórze nas wszystkich, 
trzeba być bardzo ostrożnym. 

Plan regulacji miasta nie jest jeszcze 
u nas wyczerpująco opracowany. Ani 
prof. Michalski, ani żadne stowarzysze
nie urbanistów nie może być uważane 
za tak miarodajne, aby na podstawie ich 
opir»;i można było wykreślać normy 
przyszłego rozwoju takiego miasta, jak 
Łódź. Tam gdizie chodzi o astronomicz
ne sumy, nie można działać ani pośpie
sznie ani lekkomyślnie. 

Odroczyć spraw;! 
Nie jest żadnym wstydem przyznanie 

się, że Polska wogóle nie ma jeszcze 
własnego autorytetu w dziedzinie zabu
dowy miast i regulacji. Ani jedno miasto 
polskie nie zostało jeszcze przebudowa
ne na racjonalnych naukowych podsta
wach, brak nam więc koniecznego doś
wiadczenia. Nie kweistjoniuijąc tedy do
brych chęci prof. Michalskiego ani in
nych, 

uważamy za konieczne, aby gmina 
m. Łcdzi odłożyła jeszcze na czas 
nie długi uchwalanie planu reguła, 
cyjnego i zaprosiła do Łodzi jednego 

Wieś zagroziła bojkotem 
nauczycie lowi , który miał nieślubną żonę. 

W Bardzykowie, małej osadzie pod 
Łcdzią, wrzało jak w ulu. Miejscowi oby 
watele nosili się z zamiarem zwołania 
wiecu, na którem miała zapaść uchwa
ła, by nie posyłać dzieci do szkoły, w 
której udzielał lekcji nauczyciel. Aleksan 
der Kopański. 

— Taki człowiek nie może kształcić 
naszych dzieci — mówiono. — on wy
wołuje zgorszenie swojem postępowa
niem! Ładny nauczyciel! 

O wzburzeniu, powstałem wśród lud 
ności, dowiedziały się wkrótce władze, 
które.zainteresowały się ta sprawą. Oka 
zało się, iż bardzykowianom chodziło o 
rzecz następującą. 

Kopański zamieszkał zupełnie oficjal
nie z przybyłą z Łodzi nauczycielką 
2J-letnią Stanisławą G. i. nie ukrywając 
przed nikim swego stosunku, pokazywał 
się wszędzie ze swą przyjaciółka. 

Po pewnym czasie nauczycielka na 
krótki okres zniknęła. Ciekawskie są
siadki dowiedziały się, iż poddała się ona 
niedozwolone) operacji i rozniosły tę 

wieść po całej osadzie. Oburzenie pocz
ciwych obywateli nie miało granic. 

Gdy policja wszczęła w całei tej spra 
wie dochodzenie, bardzykowianie oś
wiadczyli, iż nie będą dłużej tolerować 
u siebie tej pary. 

Kopański, przesłuchany przez wła-
che, nie zaprzeczał, iż utrzvmvwał bliż
sze stosunki z młodą nauczycielką i, że 
ulegając jej prośbom wręczył jei 160 zło 
tych (otrzymał od niej, jako zabezpie
czenie długu weksel na 150 zł.) i nawet 
podał kilka adresów akuszerek, dokony-
wujących niedozwolonych operacyj. 

Opierając się na całkowitym materja 
le śledczym władze postawiły w stan o-
skarżenia Kopańskiego, Stanisławę G. i 
akuszerkę Bertę Gehlertowa. 

Stanęli oni wszyscy przed sadem o-
kręgowym, który sprawę te rozważał 
p:zy drziawch zamkniętych. 

Kopańskiego skazano na trzv miesią
ce więzienia, Stanisławę G. na miesiąc 
aresztu z zawieszeniem wykonania ka
ry na przeciąg dwuch lat, akuszerkę u-
mewinniono. 

N, a d z i e 
w i ę c i u p r a 
c o w n i k ó w 
w f a b r y c e G i l l e t t e 
czterech stale bada jakość zro
bionych nożyków — nieodpo
wiednie są natychmias nisz
czone — oto dlaczego nożyki 
Gillette golą znakomicie. 

Miej zawsze zapas nożyków 
Gillette. 

CjiUette 
lub kilku nawet tęgich fachowców 
zagranicznych i, oddawszy im do 
dyspozycji cały materjal już opraco 
wany, poleciła im jeszcze raz prze
studiowanie problemu j rozwiązanie 
go wedle zasad ich sztuki i rzeczy
wistych potrzeb miasta. 

Nie jest to dla nas żadnym wstydem. 
Do niedawna Anglja stale sprowadzała 
chemików niemców. W dziedzinie pew-
nydh konstrukcyij budowlanych niemcy 
sprowadzają inżynierów amerykańskich-
Anglicy celują w budownictwie wo^-
nem i angażowani są do Niemiec i Fran 
cji. Nic tedy nie będzie w tem dziwrrego, 
jeśli Łódź sprowadzi jakiegoś urbanistę 
z prawdziwego zdarzenia i poleci mu 
opracowanie planu... 

* * 
r 

Każdy plan regulacji miasta stanowi 
zamkniętą, rozwiązaną całość i dlatego 
obrady jakichkolwiek ciał kolektywnych 
mogą obracać się dokoła jednego zagad
nienia: przyjąć albo odrzucić. Ani w ło
nie magistratu ani też rady miejskiej 
niema nikogo, kto mógłby fachowo roz
ważyć sprawę i przeprowadzić zmiany. 

Tu już nie chodzi o poziom intelektu 
alny rady, ale poprostu o brak wszel
kiej kompetencji z jej strony. Bądźmy 
przynajmniej pewni, że gotowy produkt, 
który per forma daje się radzie do prze
głosowania, pochodzi z dobrej zaufanej 
ręki. St. St. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Serenada miłosna nieszczęśli
wych kochankowi 

Dramat szaleństw i rozkoszy p.t. 

Noce szalone 
Noce bezsenne 

W rolach głównych: 
LII Dagower, 

Iwan Petrowicz. 
Orkiestra symfoniczna pod batulą 

Si. Bajgelmana, 
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„Kopacze złota 
Wreszcie dopadłem sam siebie w wa

gonie restauracyjnym i z notesem inter-
włewera w ręce rozpocząłem wywiad 

M sobą. 
Naprzód ja — interlokutor skrzywi

łem się 1 odpowiedziałem sobie — repor
terowi niechętnie: 

— Mój drogi! Co to za banalny po
mysł dziennikarski „wywiadu z samym 
sobą"?! Nie wstyd ci?! 

Ale ja — dziennikarz — odrzekłem z 
uśmiechem wyższości: 

— Kochany reżyserze! Znasz mnie 
trochę jako dziennikarza, czytujesz na
wet chętnie moje elaboraty. Wierz mi, 
że potrafię temu banalnemu pomysłowi 
wywiadu z samym sobą nadać taką for
mę, która usprawiedliwi tę... 

— Komedję! przerwałem sobie w 
pół słowa. Nie zawracajmy sobie głowy, 
kochanie. Przecież wiem doskonale, że 
ten cały wywiad ma zupełnie pospolity 
cel zrobienia sobie reklamy. Bądź szcze
ry 1 przyznaj, że tak jest! 

— Drogi reżyserze, odparłem, jestem 
wrogiem wszelkiej reklamy. Uważam 
ją za rzecz niemoralną i zresztą bezce
lową. Przecież i tak wszyscy wiedzą, że 
w sobotę, w nocy i w niedziele w połu
dnie w Splendidzie... 

— Nie kończ!! To skrajny cynizm! 
Miej przynajmniej trochę dobrego sma
ku i dbaj o to, by ta reklamowa celo
wość nle wyłaziła jak szydło z worka. 
Znajdź sobie jakiś temat, wywiadu, któ
ryby jakoś lepiej upozorował tę naszą 
rozmowę I 

— Bardzo chętnie. Otóż widzisz, re
żyserze, Interesujesz mnie jako psycho
loga. Nieraz ja, dziennikarz, mający 
oczy otwarte na wszystkie zjawiska ży
cia, zastanawiałem się nad twoją osobą 
Twierdzisz, że opuściłeś teatr, uprzy
krzywszy sobie swe długoletnie pożycie 
r sceniczną Fikcją... 

— Nie mówmy o dawnych kochan 
kach, redaktorze... 

— Nie bądź sentymentalny i nie pleć 
komunałów! Rozstałeś się więc ze sce 
ną, przeszedłeś do filmu, będącego w 
swym nieodzownym realizmie jeszcze 
bardziej fikcją rzeczywistości, niż sce 
na... 

— Tak. Naprzód byłem przez dwa 
lata asystentem Henryka Oalcena, tego 
największego fantasty wśród reżyse
rów filmowych, twórcy niezapomniane
go „Golema" i „Gabinetu" figur wosko
wych. Wraz z nim pracowałem nad je
go ostatniem! filmami, nad „Studentem 
z Pragi" i „Alraune" i potem przerzuci
łem się do reportażu filmowego, do 
chwytania w objektyw kamery nieszmin 
kowanego, gorącego życia. Ale jako 
pierwszy film mego nowego etapu stwo
rzyłem wpierw „Cuda Kinematograf ji", 
opowieść o pracy operatora, sensacyj
ne rewelacje o zakulisowym świecie ki
nematografii. 

Mnie — dziennikarzowi — zabłysły 
oczy: 

— Zakulisowe rewelacje...? Sensa
cja...? Czy to nie temat dla mnie?! Opo
wiedz coś o swym filmie! 

— Nie. tej przyjemności ci nie zro
bię. Potrafisz każdą myśl, każdy twór
czy pomysł zbrudzić przez wyrachowa
nie, które tobą w tej rozmowie kieruje. 
Tyle cl opowiem: Obraz ten powstał ja
ko odpowiedź na niezliczone pytania z 
dziedziny filmu, któremi mnie znajomi 
1 nieznajomi przy każdej sposobności i 
niesposobnoścl zasypywali. Jeśli mnie 
spotkał któryś z przyjaciół po dłuższem 
niewidzeniu, to jego powitanie wyglą
dało mniej więcej w ten sposób: „Jak 
się masz, Józieczku! Kopę lat!... Co 
słychać?! Co robi film...?! A propos... 
Powiedz mi: jak zrobiono ten trick 
przejścia żydów przez Czerwone Mo
rze....? i... ach prawda! Przecież ty 
znasz osobiście Brygittę Heim! Bajecz
na kobita! Mój drogi — ta scena w „Al
raune" z lwami — to chyba trick?! prze-
deż wyście nie wchodzili naprawdę z 
aparatami do klatki lwów...?!" 

— Czekaj, czekaj! — zawołałem ja 
dziennikarz. — Nie urywaj! Dokończ! 
Więc jak to było z teml lwami? To prze 
cież świetny temat do wywiadu! 

— Nie, kochanie. Właśnie przed tego 
rodzaju pytaniami stale uciekam. Nie 
cierpię gadania i pisania na temat filmu. 

właśnie, aby uniknąć dawania odpo
wiedzi na te pytania — stworzyłem fiłm 
„Cuda Kinematograf ji"', w którym od
powiadam kinomanom na różne „palące" 
kwestie, tłumacze tricki, staram sie roz
strzygać problemy fotogeniczności, wy
jaśniam jak sie pisze filmy... 

— I wierzą ci...? Mam wrażenie, że 
ten cały twój występ, to ciężka bujda... 

— Mój dTOgi, jeśli życzysz sobie 
przejrzeć oceny prasy zagranicznej i 
krajowej... 

— Nie, nie! Jestem sam dziennika
rzem i wiem, że recenzje nie zawsze by
wają miarodajne... 

— Ach? Teraz role się nagle zmie
niły? Prowokujesz mnie?! Chcesz, bym 
teraz ja siebie samego i własny film re
klamował, wychwalał! Nle idzie mi o 
sam film. Wierzę, że jest dobry. Ceni
łem cię zawsze jako reżysera bardziej, 
niż ty mnie jako dziennikarza. Powiedz 
mi tylko: czy w czasie swego tourne po 
Niemczech 1 po Polsce zdarzyło ci się 
spotkać wśród twych interpelantów Isto
tnie jakieś kwalifikacje do filmu? 

— Owszem, miałem przed dwoma 
tygodniami niezwykłe spotkanie w Lu-' 
blinie. Otóż po seansie zgłosił się do 
mnie pewien starszy mężczyzna pół
inteligent, prosząc mnie o pół godziny 
rozmowy. 

— Fotogeniczny? 
— Nie. Chciał mi opowiedzieć po

mysł filmowy. 
— No i...? 
— Jego plan jest nadzwyczajny, je

stem nim szczerze, entuzjastycznie por
wany! 

Komedia w 4 aktach Sz. Aleichethri{ 

W historji teatru niejednokrotnym 
wydarzyły się fakty narodzin 
nych, wręcz epokowych kierunków 
tralnych — z małych, niepozornyc 
wiele początkowo obiecujący^ — Cóż to takiego? Pomysł do sce 

narjusza? 
— Tak i nie. Film, w którym fabuła 

jest drugorzędna, ale oparty o tak nie
codzienny, oryginalny pomysł, że z za
pałem sie tą sprawą zająłem. Opraco
wuje obecnie dostarczony mi materjał i 
wróciwszy do Beriina napewno go zrea
lizuje! 

— No, no... widzę, że jesteś rozen
tuzjazmowany. Nie przypuszczałem, że 
się tak gorąco filmem przejmujesz... 

— Przejmuję się każdą dobrą rzeczą. 
— Phi... odrzekłem sobie... dziwny 

typ z ciebie: teatr, film, dziennikar
stwo...! To mnie właśnie zastanawia. 
Nie lubię takich pól-zawodowców. Ro
bisz filmy, pisujesz artykuły... Te two
je obecne występy z własnym „filmem 
o filmie" są zresztą też czemś między 
kinematografią, a między reporterską 
pasją .rozświetlania tajemnic!" 

— Może rrmsz rację... Przyjdź na 
mój pokaz i na mój występ. Osądź sam, 
czy jestem aktorem, dziennikarzem, czy 
filmowcem. Jako aktor urządzam wy
stępy, jako dziennikarz staram się od
krywać różne tajemnice, tym razem ta
jemnice filmu, a jako filmowiec czynię 
to w formie obrazu kinematograficzne
go... Hm... nie wiem sam... Film — pra
sa... Przypomina mi się piosenka z „Ar-
tystów": 

„On był tu — a ona tam, 
„A w środku me złamane serce..." 
Zamilkłem. Pociąg mknął. Zbliżaliś

my się do Łodzi... 
Ja — dziennikarz — wzruszyłem ra

mion; mi: Tak wykrętnego, głupiego 
wywiadu jeszcze mi w życiu nikt nigdy 
nie udzielił... 

Józef Maycn. 

zn 
'zw 
Uch 

wocin. n rit' 1 i | ) n 

Klasyczny pod tym względem 1.^ 
kład stanowi moskiewski teatr ôfli( JWyp 

sławskiego — poczęty, jak w ' z eryf Jjtiai 

TfJOi 
Uh 

przez skromnych, jedynie 
wielkim entuzjazmem do sztuki Q\*rA 
jonych „dyletantów", w... stodole 
przedmieściu Moskwy... 

Nie sięgajmy jednak w porównań'jj^ 
zbyt daleko, natomiast — utrzyj , 
się w ramach najtrzeźwiejszej r z ^j 
wistości nawet — możemy stano-. 

rze 

stwierdzić: widowisko . .Kopacze^^o^y 

ID 
i skromny zaczątek, powstały z 

zrealizowane przez grono c""*::a|n 
sztuki, zebranych w studjo tealj ft|fcie 
przy tow. Hazomir — to 

Teatr Świetlny 
C A S I N O 
Diii I dni nasiennych! 

Wielki p o d w ó j n y program. 
II. 

„Grzesznica 
bez grzechu" 
Losy młodej węgierki w Wiedniu i walka 

{ej t fałszywą pruderją mieszczańską. 

W rolach głównych: 

Esther Ralston 
I James 

jako oficer austriacki. 

Hall 

„IGRASZKI 
KOBIET" 

Komedja salonowo-erotyczna w paryskim 
eleganckim świecie. 

W rolach głównych: 

Adolphe Menjou 
oraz partnerka jego 

Margaret LMngton 
słynna uwodzicielka filmowa. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora, Początek o godz. 4.30 po poł, 

Uszy D ź w i ę k o w y 
Klno-Teatr w Łodzi 

= = = = = Na 
if 

a p a r a t a c h 

SPLENDID ii 
. W e s t e r n - E l e c t r i c " 

Dziś I dni następnych! 
Najwspanialszy przebój sezonu. — Genjalny śpiewak i artysta filmowy 

A L J O L S O N 
j — jako — 

Śpiewak Jazzbandu 
Historja życia artysty, który wyrwany z murów tradycji g h e t t a zdobył 
naiwiększą sławę. Tragedja genjalnego śpiewaka, którego ojciec, kantor 
synągogalny wyrzekł się za zerwanie z tradycją t wybaczył surowy wvrok 
na łożu śmierci, gdy AL JOLSON w zastępstwie | # A | I I S J , , ^ 

kantora synagogi śpiewał p l e ś ń p o j e d n a n i a flOI NIUlC. 
Początek seansów o godz. 6, 8 i 10-ej. 

nych pierwocin... To już — - ro*t°«ej 
imponujący czystą formę i * ' ^ t O T ^ w 
treścią, uderzający przedewszy*.^At^ 
— tym rzetelnym, szczerze entuzi ^ ^ 
cznym stosunkiem do sztuki, {ĵj ^ S f 

zdobyć się może jedynie — natcnn ^ 
młodzieńczy zapał. , ^ e 

Świetną, pełną pogodnego w $ y 
satyryczną komedję głośnego PLjlJW 
żydowskiego Szulem Alejcherna.j^*^. 
żują nam 
towny kamień 

ci „dyletanci" — n l b L e C r 0 5 

w cennej p r a c o w i ^ o i ^ 
cyzelowanej i wypolerowanej °jj'J ;t 
ze szczerego złota. Cyzelowali ^ 
rowali oni oprawę tę podobno az ° jj fona 

sięcy, oszlifowywali kanty l v tfi-kU| 
naginali treść do formy i — fa. 
— formę do treści, aż osiągnę'1 

— rzeczywiście imponujący... 
Nie wiem, czy są tam „talenty • 

wiem, w którym z tych kilkunas^ 
twórców żarzy się mniejsza c z 5 r ^ f l 
sza iskra uzdolnienia, natomiast—^ jjji 
dej'scenie, w każdym djalógu. w j| 
dym odruchu scenicznym widać ^ 
rą wspólną pracę całego zespo'u> ^ 
niweluje jednolicie i podnosi z <elĄ 
cały poziom dając w rezultacie n l ^ 
kłą, rzadko w „fachowych" 
spotykaną harmonję i styl. 

Tyle zapisać należy na dobro 
nawców tudzież reżyserji — p'wyf»(S«i 
kcwicza. Specjalne natomiast W J J(, 
najgorętszego uznania znaleźć 
dla artysty, który nadał ^ Ł * 1 

oprawę dekoratorską i kostJu $|t 

Wi"cC U Artysta ten, to — znany s z e r o k i 
rom inteligencji łódzkiej 
Brauner. aro^^ 

Skomponował on świetne, s' U 
we typy oraz stworzył bajeczna• Ą 
myślach, znakomicie w tonie J^t,* 

li 

utrzymane, barwne obrazy $cen,1% ̂  
" t a rad*.. 

lentu, oddającego się na u s Jug l^oW 
których bije jakby wielka 

acz w skromnej formie P r e Z ' 
nej — sztuki. l' Ł, 

Taki rynek małomiasteczkow L (J H 
wnętrze izby żyda (baiecj' Ą S * kie wnętrze izby żyda \u»>- t u n-̂  

myślowe rozwiązanie problerna n taki *Y„<tfiiT koncentracji!) taki •-, 
cmentarza „zaludnionego" t d ° K | S 
śmiejącemi się maszkarami m ° * V ! P i 
koncepcję, godne wielkiej sceny; 
czące wymownie o twórczej 
alności tego artysty. 

W małej, skromnej sali Io&c* 1 

Hazomir, służącej obecnie | V T , 
złota" (słowa te możnaby 
jako symbol...) za studjo. 
sem narodzić się 
artystycna.., 

poważna ^ 

PORADY Dr. OETKE&A- f\ 
Umiejętność dobrego goioW** 1 '*^! 

gnieniem kazdeg młodej panienki. f° <JIV 
nego przysłowia, ze „miłość IR^ * 
przez żołądek" ^ j , V 

D-ra Oetkera nowa ksiąika ^^a^M, 
danie C , zawierająca około 500 6t\1^ 
towAnia, pieczenia i zapraw,' staa^Lvrff,(i^' 
recept opartych na najnowszych n"0*: i *-m 
świadczeniach z dziedziny spoiyw^jjyp' %Ą 
doskonałą pomoc dla każdej go*P JiD1: V 

y opanowaniu trudnej t\t^, 
ąike. odnośną o 150 stronach &\ ?L F 

rowemi tablicami, otrzymać moi" 8 

kolonialnych lub wprost za nades! 3 " Qi 
szy w znaczkach do D-ra Oe\fceti 

Oliwa. 
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Z muzyki. 

h w i e l k i k o n c e r t 

s y m f o n i c z n y . 
^ znany naszej publiczności kon 

' dyrygent rosyjski. Walerjan 
'lew. po dłuższe j n i eobecnośc i w 

WŁ?' znów p r z y p o m n i a ł s i e l i c z n y m 
' p. i i Z w ° ' e n n i k o i n . Trzeba Drzyznać , 

JJ p r d i a j e w o w i udaje s ie w z n a c z -
«Ł!°Pniu n a w i ą z a ć ś c i s ł y kontakt po -
Wk» audytorium i es trada, n a w e t w 
Jfi iyPadkach, g d y chodzi o u t w ó r 

1 a n y i n i eograny . Swoboda inter-
fT ,^a , p e w n o ś ć s ieb ie n i eomylna , z 
• ferował orkiestrą w symfoni i dru-

J*LK riabina zas ługuje na n a i w y ż s z e 
J>- Za wie lki s u k c e s u w a ż a ć na le -

« że mimo m a ł e j i lości D r ó b o -
^Pżliwie naj lepsze w y k o n a n i e te 
k o m p l i k o w a n e g o c o do i o r m y i 

' 1 ' u { woru . Wrażenie ca ło śc i w z m o -

*łtrrf- y^ i ś c i e n e w n e e f e k t v - k tórem! 
Wh e w Posługuje s ie stale , a m i a -

nadużywanie s i ł y brzmienia gru 
^C l r «rnentów d ę t y c h (blachy) , przez 
B P f t d ź w i ę k o w a u t w o r u nabiera 

, charakterys tyk i i. dosadniej 
• w i a do s ł u c h a c z y . Znacznie mniej 

Echa zaburzeń \» Pabianicach. 
Uczestnicy manifestacji zostali skazani 

na 5-—2 mies iące więzienia. 

tf i aniżeli w symfonii Skrjabina, 
1 się dodatni wpływ dyrygenta 

^.--odji litewskiej" Karłowicza, ode 
Ąiedbale i jakby-bez przygotowa-

zaś niepodobnie umieszczo 
koncertu warjację 

temat ludowy („Ej, 

i * * 
L Programie 
C : n 0 w a 

hj} chyba tylko w mvśl z?,':ady, 
\J°syjski( 

( C t ą b y J 

g Ł j ^ e n , który z towarzyszeniem 

R s y j s k i e ' t o d o b r e -

l*Dai, b y l skrzypek holenderski, p 
lF$trv n ' który z towarzvszenierr 
I t ó o d e g r a , < koncert Mendelsona 

lj |! e opanowanie techniczne i wy-
ên - artystyczna cechttla grę p. 

Ckliwy i ograny do niemożli-
iii r ° n c e r t , dzięki szczęśliwemu unik 

JL * w 'ekania temp, zdrowei rytmi-
Htf uwypukleniu każdej fra 
; 0 ^ a d f w interpretacji p. Dnhmena 

W dniu 17 czerwca ub. roku w zakła 
d.-ch fai^^cznych iirmy Krusche i ilnder 
w Pabianicach zakończył sie długotrwa 
ły J.-eJk. Wszyscy robotnicy zostali 
przyjęci z powrotem do p,acv. z wyjąt
kiem jednego, kierującego akcją strej-
kc ,.ą. 

Robotnicy, dowiedziawszy się o po-
wyższem zarządzeniu, ogłosili znów 
strejk włoski, oświadczając, iż ich 
wydalony towarzysz musi bvć znów 

przyjęty. 
Dyrekcja fabryki nie chciała ustąpić. 

Delegacja robotnicza, która zgłosiła się 
dc jednego z dyrektorów w sprawie wy-
di loncgo za strejk, nie została przyjęta. 

Wzburzeni robotnicy, w liczbie oko
ło 500 osób, urządzili wówczas 

manifestacje: przed kantorem fabrycz
nym. 

Gdy zjawiła się policja, tłum, który 
w międzyczasie jeszcze sie powiększył 
dc 2.C00 osób 
zabarykadował wozami główna bramę 

podwórza fabrycznego. 
Na policjantów posypał sie grad kamie
ni i ułamków żelaza. Władze nabjanic-
kie, widząc, iż zajścia poczynaią przy-
b-trać coraz gwałtowniejszy charak cr, 
skomunikowały się telefonicznie z Ło
dzią. 

Do Pabjanic wysłano większy oddział 
łódzkiej konnej policji, która wreszcie 

rozproszyła demonstrantów. 
W zakładach fabrycznych zapanował 

spokój.. 
W wyniku przeprowadzonego docho

dzenia 
aresztowano dziesięć osób 

z pośród robotników, których postawio
no w stan oskarżenia za podburzanie tłu 
mu do czynnych wystąpień przeciwko 
pelicji 4. dvrekcji fabrycznej. 

1 W tdniu,.wcz^r^3szvni robotnicy ci.sta 

pęli przed sądem okręgowym, który spra 
wę tę rozważał pod przewodnictwem sę 
dziego Arnolda , w asyście sędziów Ło
zińskiego i Brauna. 

Na sprawie żaden z oskarżonych nie 
przvz.iał się do winy. Twierdzili oni zgo 
di ie, iż znajdowali się w tłumie, który 
ot legł gmach fabryczny, lecz nie wzno
sił' żadnych okrzyków i nie odgrywali 
kierowniczej roli. 

W charakterze świadków zeznawali 
policjanci, pabjaniccy, którzy rozprasza
li demonstrantów, znanych im przeważ
nie osobiście. 

Posterunkowy Życiński zwrócił uwa 
gę na oskarżonych Rutkowskieeo i Re-
dową, którzy stojąc na czele demonstran 
tćw, wołali: 

— Twardo stać na miejscu l Nie da
my sle! 

Drugi znów policjant. Jan Niziński, 
który w czasie zajść doznał dość cięż
kich obrażeń cielesny J i wskazał na kil
ki: tnnvr łi z pośród oskarżonych robotni 
ków, twierdząc zresztą, iż wszvscv, w 
liczbie dziesięciu, odegrali czynną roi? 
pedczas zaburzeń. 

\ Prokurator Kowalski, w przemówie
niu swem, opierając się na" akcie' oskar
żenia, domagał sie dla wszystkich robot 
njków surowej kary. 

Sąd, po przemówieniu obrońcy ad-
wi kata Niwińskiego, skazał Rutkowskie 
go na 6 mloslęcy, Frrzeziiisk^o na 5 nile 
sięcy, Redowa, Nowaka, Skrohlćzcw-
skego 1 Kruka po 4 miesiące. Tefclcgo 
na 3 miesiące i Głowackiego na 2 mie
siące, wiezienia, das. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

Ditect odżywiane 

FOSFATYNĄ 
FALIERA 

tnaja, IB W I I I świcie różo
we policsVi ( dobrze roz-
winitU mir ; t i ip i idrowjr 
w v % I ą d. Niezrównanej 
dobroci roąeik* odiywcia 
jeit wucdzie do nabycia. 

1 R A O J O P & O & M t l 

CZWARTEK, dnia 13-go marca, 
Godz 11.58—12-10 Sygnał czasu, hejnai 

marjacki. 12.10 „O czem wiedzieć powinna, do
bra gospodyni" 12.40 Koncert szkolny z Fil
harmonii 14 40 Komunikat gospodarczy, 15 00. 
Odczyt z cyklu wykładów dla maturzystów p. t 
„Rola Kazim :erza leWikiego w dziejnch Polski' 1 

oraz p. t. „Kochanowski" — uygł- dr Górski. 

Radio Łódź nadaje... 
Jedynym odbiornikiem, który a b s o l u t n i e e l i 

m i n u j e stację miejscowa,, jest 

TELEFUNKEN 
R A D I O A U D I 0 N 

Pokazy i sprzedaż wszelkich modeli odbiorników 
oraz głośników: 

T R A U G U T T A 1 
(Gmach Grand-Hotelu) 

Telelon 153-71. 

15,45 Komunikaty L O P P. 1615 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 17 15 „Wśród książek" 17.45 
Koncert sol.stów. 18.45 Rozmaitości 19.10 Gieł
da nrolicza. 19 25 Płyty gramofonowe 19.40-Ko-., 
munikaty PAT. 19 58 Sygnał czasu. 20.15 Felje
ton p. t. „Bagdad w czasach rozkwitu" — wy
głosi p. Makarczyk, 20 30 Koncert muzyki lek
kiej 21 30 Słuchowisko z Wilna. 22 15 Komu
nikaty. 22.25 „Ostatnia fala" — wygł. p P i o . 
trowiki. 22.35 Komunikaty P A . T . 23 00 — 24.00 
Muzyka salonowa. 
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SŁUCHAWKI? 
DETEKTORY? 

NIEMA DWU ZDAŃ 
- T Y L K O -

„PObMETY" 

s -* 

***** 
Paiace. 

—o— 

J i r a b a C a g l i o s t r o . 

S ^ ^ n ' * ' " P a , a c e " wystąp.l w b.eiąuym ty. 
Ptlu ^ c y m W ' C k s z y m P r z e b ° i e m kinematografii, 

lil"':a przewrót w dziejach X-ej Muzy 
S it*f ł y m n a ' l e i y P : 6 a c samemi superla-
-'%> 1° D O w : e i n c " d techniki, posunięty 

](* Y c n granic, wspięty na najwyższe 
r-i» "V?1" Kinematograficznego, 

m^tki !?''°& t r °". 0'inuły na Ue przepjęK-
' 1,' 6.!' Aleksandra Duma 

»v ł a '^ a m ° . największego oszusta, szarla-
tl*Sn' a sredniowecznych czasów, a 
*'Jo A b o ' l a t e r a , pięknego jak marzenie 
\ i o wszelkich poświęceń dla kobiety. 

fi k w * tym filmie stanowi rewelacyjny 
,jl \t * knematograficznei Czegoś po-

•i iK* ł̂ * * c i e "ie widzieliśmy w iadnem ki-
I ^ * w i e l k i e j serji obrazów hdstorycz-

ifi'1 (\*i i ' n l e niektóre sceny na dworze kró
l i Ł*VztlL- k* wykonane w kolorach, 

vSm " c h w y t u oszołomionych wprost 
l i P r i e P y c h e n i strojów 1 wnęlrzy pa-

'jjłrtli L . Cagliostro" ma swą złotą kartę w 
5 f S N n « n C W s l o , * r a f i i ' Wspan ! ała ilustracia 

1 ,1 ^ S r , p°dnc-si walory genjalnego f lmu do 
fi w Poziomu 

Obniżenie taryfy telefoniczne'). 
Założenie aparatu — 175 zł.*'rozmowa za

miejscowa 40 groszy za 3 minuty. 
W ostatnim numerze dziennika ustaw j tialnej wynpsi. dodatkowo, za każde roz 

drtowanym z dn. 8 marca b. r. ogłoszo- poczęte 100 metrów, po 28 z ł , , ; 

ne zostało rozporządzenie ministerstwa Przekazanie przez abonenta telefonu 
peczt i telegrafów w sprawie częściowe- ^ r a z z lokalem innej osobie wynosić bę 
gc obniżenia taryfy telefonicznej, obo- d ' i c 2 5 . ?»• °v\ai* Z^ZLZT* **. t , . . . , , x , pizewidzianv kontyngent pozostaje w wiązującej na sieciach eksploatowanych w y s o k o ś c i 6 > 8 i i l 5 g r . Za rozmowy za-
przez PAST. miejscowe z rozmownic publicznych, 

W myśl tego rozporządzenia opłata znajdujących się w różnych osiedlach na 
wstępna za przyłączenie do centrali i od terenach koncesyjnych sieci telefomcz-
denie do użytku aparatu głównego w,nych w Łodzi oraz ze stacji abonamen 

g n a n i e 

:v urzędników. 
Jkli^dzie wojewódzkim odbyło się 
H\. Pożegnanie p. naczelnika Ka-

odchodzącego na stanowi-
% |ty do Ostrowa Poznańskiego, 
S i ^ y s k j odchodzącego na stano-
lS ^ r ° w n i c z e wydziału bezp. pub. 

wojewódzkiego w Białymstoku, 
S s-^nadowskiego przechodzące-
, J r ^ y n i c t w a . Ustępujących pa-

ków P°żeJfnat pan wojewo
dę : ?2a.c ich zasługi w pracy pań-
™ J. bycząc dalszej owocnej dzia-
\ ^ dobra państwa i sooleczeń-

t l °Wych stanowiskach. 

Warszawie, Łodzi i Lwowie w obrębie 
trzech kilometrów od stacii centralnej 
wynosi jednorazowo 175 zł. Zainstalo
wanie aparatu we Lwowie i Łodzi poza 
obrębem trzech kilometrów od stacji cen 

tewych sieci telefonicznej w Łodzi pobie 
ra się opłatę za każdą 3-miiiutową rozr 
mowę po 40 gr. .. 

Rozporządzenie powyższe weszło w 
życie z dniem ogłoszenia, (i). 

(Sommzów- Jtlazomietfti. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 

Pod przewodnictwem dr. Hirszprun-
ga odbyło się wczoraj walne zgromadzę 
nie członków banku wspóldzielczego po
wszechnego. Po odczytaniu sprawozda
nia członków, wybranych na ooprzed-

Jniem zebraniu do komisji, która zadecy-
' dować miała o dalszem istnieniu banku, 
zgromadzeni przyjęli wniosek likwidacji 
banku. 

Wybrano również specjalna komisję, 
! w skład której weszli pp. Rubinek' i Bur 
' gin, którzy wraz z zarządem orzeprowa 
di.ic mają pertraktacje z bankiem ludo-

i wym W; sprawie objęcia likwidacii banku 

] powszechnego. Dodać należy, że Iikwi-
• dacja tej instytucji w czasie obecnego 
kryzysu jest wielkim ciosem dla kupiec
twa tomaszowskiego. 

Do mieszkania Jana Okorowskiego 
(Majowa 46) przybyła w czasie nieobec-

! ncści żona jego, z którą żyje w separacji 
i wraz z rodzicami zabrała z mieszkania 

'pościel i 800 zł. w gotówce. Wartość 
skradzionych przedmiotów wraz z go
tówką wynosi 2.000 zł .Policja wdroży
ła dochodzenie. 

. . . . M , . . . . . . 

S k r z y n k a d o l i s t ó w . 
—o— 

Do Pana Redaktora 
Wydawnictwa „Republika" 

w Łodzi. 
W związku z artykułem p. t. „Ło

dzianin — handlarz żywym towarem", 
umieszczonym w Nr. 68 pisma „Szanow
nego Pana z dnia 10 marca r. b., a po
danym przez agencję prasową „Pol-, 
pres", proszę na podstawie art. 21 de
kretu w przedmiocie tymczasowych 

przepisów prasowych z dnia 7 lutego 
1919 roku o zamieszczenie w najbliż
szym numerze poniższego sprostowa
nia: 

1) Nieprawdą jest, Jakoby urząd 
śledczy w Łodzi otrzymał zawiadomie
nie z komendy policji w Buenos Airei, 
lub też z konsulatu polskiego w Argen
tynie o aresztowaniu obywatela polskie
go, łodzianina, Józefa-Iienryka Korna, 
oskarżonego o cały szereg poważnych, 
przestępstw. 

Prawdą natomiast jest, że ani urząd 
śledczy ani Inne władze policyjne w Ło
dzi żadnego zawiadomienia o podobnej 
sprawie z Argentyny nie otrzymały^ 

2) Nieprawdą jest, że Kom wespół 
z Jakąś znajomą założył w Łodzi szko
łę tańca, prawdą natomiast jest, że w 
Łodzi szkoła tańca Korna tak legalnie 
jak i nielegalnie nigdy nie istniała. 

3) Nieprawdą iest jakoby .policja 
łódzka interesowała się osobą Korna, 
oraz jego źródłami dochodów, 'roztacza
jąc nad nim obserwację .prawdą nato
miast Jest, że Kom Józef-Henryk policji 
łódzkiej jest wogóle nie znany i 'pod 
Nr. 31 przy ul. Piotrkowskiej nigdy r > 
zamieszkiwał. 

Z poważaniem: ' 
w/z. Komendanta Wojew. P. p . 

Złotowski - r podinsp. 
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T a k t y k a n i e n a r a ż a n i a s i ę . 
Manifestację kupiectwa łódzkiego na

leży uważać za udana. W poważny, a 
co najważniejsza cichy sposób zaprote
stowano przeciwko nienależytemu oce
nianiu trudnych warunków, w Jakich zna 
lazł się handel w Polsce. 

Przy tej sposobności nasuwa się sze
reg krytycznych uwag. Akcja zamyka
nia sklepów została rzekomo zorganizo
wana zupełnie „prywatnie": tak sprawę 
tę przedstawiają organizacje kupieckie, 
które cieszą się wpływami wśród kupiec 
twa detalicznego. Nie zdecydowały się 
bowiem one na oficjalne wystąpienie i 
przejęcie na siebie ciężaru zorganizowa
nia akcji protestacyjne], a sprawę roz
wiązano w ten sposób, iż energiczniejsi 
I cieszący się wpływami kupcy zorgani
zowali akcję na „własny rachunek i ry
zyko". 

Zapytałby ktoś, dlaczego taką wła
śnie drogę obrano, skoro mamy organi
zacje kupiectwa nie przepuszczające za 
zwyczaj okazji, gdy chodzi o występo
wanie w obronie interesów kupiectwa. 

Okazuje się, iż związki kupieckie za
niechały współudziału w organizowaniu 
akcji protestacyjnej, o b a w i a j ą c 
s i ę r e p r e s y j . 

Rozmaicie można się zapatrywać na 
tego rodzaju ujmowanie zadań organiza
cyj zawodowych, lecz stwierdzić nale

ży, iż skutki tej taktyki „nienarażania 
się" są katastrofalne. Najlepszym dowo
dem jest ustawodawstwo podatkowe, a 
także stosunek niektórych czynników 
miarodajnych do kupiectwa w Polsce. 

Co bowiem groziło związkom, gdy
by o f i c j a l n i e organizowały akcje 
protestacyjną?! Przywódcy obawiali 
się, iż nle zostaną przyjęci w tej czy innej 
delegacji oficjalnej. Przypuśćmy nawet, 
lż takby się stało! Jakie byłyby skut
ki tego? — ŻADNE! Gdyby wyimagino
wane represje ograniczyły się do przy
jęcia te] czy innej delegacji, to naprawdę 
kupcy nieby na tem nic stracili. 

Nie ulega wątpliwości, iż tylko dzięki 
odważnej taktyce kierownictwa związ
ków gospodarczych mogą dla reprezen
towanych przez siebie grup uzyskać po
ważne rezultaty. Może dlatego nikt się z 
kupcami nie liczy, wiedząc doskonale, 
iż nawet w razie skrzywdzenia ich, nic 
są oni zdolni do podniesienia protestu, 
lecz zdobywają się najwyżej na skargi, 
żale i bezpłodne narzekania. 

Życie jednakowoż uznaje tylko ta
kie elementy, które umieją bronić swo
ich interesów i praw. Oczywiście walka 
ta odbywać się musi w granicach pra
wem zakreślonych, nietylko unlżoncm 
kłanianiem się, ale też Inncmi, bardzie] 
radykahiemi metodami, w których prze 

Upadłości i nadzór* 

] jawią się slfa i walor społeczny grupy 
niezadowolonej. 

Na zachodzie życie dawno utorowa
ło tym pojęciom drogę; przypomnijmy 
sobie choćby wielki zatarg węglowy w 
Anglji, Jeśli chodzi o przemysł, a niezli
czone i codzienne energiczne wystąpie
nia, Jeśli chodzi o obronę interesów ku
piectwa na Zachodzie Europy. 

U nas wszystko kończy się na przy
słowiowe] „burzy w szklance wody* 
Nad wszystkicm bowiem dominuje oba
wa, iż później związek nie zostanie przy 
jęty na konferencji przez tego czy też in
nego referenta, nic mówiąc Już o więk
szym dygnitarzu. Jak zaznaczyliśmy 
„dziury w niebie" z tego powodu nie bę 
dzie, zwłaszcza, że energiczna grupa go
spodarcza może zawsze wywalczyć so
bie prawo wysłuchiwania Jej postulatów, 
bez względu na zadowolenie, czy też nle 
zadowolenie takiego, czy też innego dy
gnitarza. 

Nauką ostatnie] demonstracji winno 
być zarzucenie, stosowanych dotych
czas, metod. To tchnie duchem Wscho
du i jest zaprzeczeniem kardynalnych 
praw wolności osobistej i obrotu gospo
darczego. 

Taktyka „nienarażania się" pociąga 
za sobą tylko dalsze klęski i pogardę 
tych, którzy Je pośrednio, czy bezpośre-

W dniu wczorajszym znów wpjjjj. M 
ło do wydziału handlowego sadu a ^ ̂  
gowego podanie firmy -l° z c fJ^V 'N 
przedsiębiorstwo wyrobów wioK . BG. 
czych, przy ul. Piotrkowskie! 56. ^ (gjf 
ka, przy ul. Zielonej 13, o odroczeń"-

Przedsiębiorstwo firmv J^^YTIJ' 
1918 roku początkowo pod firma ^Jj; 
cia Adolf i Józef Lipscy", zaś oóz'% f fi 
1926 roku Adolf Lipski ze soółk' 
pił, która pozostała w rękach Jozc 

skiego 
W obecnym okresie przesi|cn% J Y * 

ma nie jest w stanie prowadzić s> ^ ^ ^ 
ptzedsiębiorstwa bez narażenia J 1 0 ^ ^ , 

jego egzystencji oraz bez narazen 

szwank interesu wierzycieli. tulił * 
W ubiegłym oraz bieżącym $ ' 

ma poniosła na samych protesiac" 
szło 1 0 0 . 0 0 0 zł. strat. • „* 

Przedsiębiorstwo jest eosM0'^ ^ n 
zdrowe, posiada ono majątku na ^ ^ 
5 0 3 . 5 4 3 zł... z czego sama pożycia 
getowego wynosi' 1 3 9 . 2 0 8 zł. za* P A

A

5 K ; 

zt 
zycja wierzycieli 2 7 2 . 6 8 6 zł. oraz a 

I dnlo powodują. 

WZROST EMIGRACJI W ROKU 1929. 
Francja, Niemcy, Argentyna, Brazylja, 

tów — 5 8 . 1 9 5 zł. 

Wynika 
i dr1* 

że A W J IO?O Wynika z powyższego. ie.TZĄ\ii[ 
płynne przewyższają ogólne Z A D , L , , * ' . L 

zaś celowa realizacja tych aktvw"v ^ 
maga odpowiedniego czasu. . i h 

Plan sanacji firmy polegać L 
spłacaniu wierzycieli w miarę tav^^ 
gotówki, otrzymanej ze sprzedaży 1 f v 

ru w okresie odroczenia wypłat- i j. n 

Na posiedzeniu sądu handlów**, j, 
dniu 8 marca miała być R O Z O O F L G . F " 

Vi 

Problem emigracyjny został na do-
bre „odkryły" dopiero przed kilku laty. I 
Przedtem bowiem, w chaosie inflaqi 
oraz kryzysu waloryzacyjnego, szeroki 
ogół nie orientował się należycie w dy
namice ryniku pracy. Dopiero po ustabi
lizowaniu się naszych stosunków, coraz 
więcej daje się odczuć ogromny nacisk, 
będący wypadową neomal półmUjono 
wego rocznego przyrostu ludności w 
Polsce. 

Organizaq'a wychodźtwa pozostaje 
formalnie w ramach działalności pań
stwowego urzędu emigracyjnego. Wo
bec jednak ogromu zadań pierwszorzęd
ną rolę muszą odegrać stowarzyszenia 
społeczne, które przejąć muszą na sie
bie cały ciężar pracy przygotowawczo-
informacyjnej w kraju, oraz opiekuńczej 
zagranicą. Najpoważniejszą placówką 
społeczną jest Polskie towarzystwo emi 
gracyjne. 

O rozmiarach wycihodftwa dają ob
raz cyfry za pierwsze trzy kwartały 
1 9 2 9 r. W tym czesie wyjechało z Polski 
2 0 4 . 0 S 4 osób, podczas gdy w tym sarayan 
okresie 1 9 2 8 r. 1 6 0 . 6 4 9 osób. W porów
nawczych okresach powróciło do kraju 
1 9 . 2 6 8 osób w roku 1 9 2 9 i 2 5 . 7 3 8 w roku 
1 9 2 8 . Dynamika ruchu emigracyjnego 
wykazuje emigraq'a do Franq'i. W roz
patrywanych okresach cyfra enrgram-
tów podniosła się z 2 4 . 4 6 1 do 6 1 - 4 2 9 . W 
rozpatrywanych okresach cyfra emig
rantów podniosła się z 2 4 4 6 1 do 6 1 . 4 2 9 . 

Co najważniejsze, to fakt, iż rynek fran
cuski wykazuje coraz większą chłon
ność rąk roboczych z Polski. Ten pog
ląd został zresztą oficjalnie stwierdzony 

DLA O I L R I I I ' IR-NDIN I PRZEMYSŁU 

ul. N a r u t o w i c z a 3 2 
zawiadamia, że d z i ś , w czwar
tek d. 13 b. m. odbędą się w 
lokalu Stowarzyszenia, ul. Naru
towicza 32 zebrania wierzycie i 

firm: 
o g o d z . 4 - e j p o p o t . „ B e r n a r d 

K n o b e l " , R z e s z ó w , 
0 g o d z . O-ej p o p o ł . „ L a n b e r g 
1 B a s k l n " , W a r s z a w a , G ę s i a 1 4 . 

przez rząd firancusk'. W roku bieżącym 
ustalono konltyngent W Y J A Z D U do Francji 
na 6 0 5 0 0 0 M Ę Ż C Z Y Z N i 1 . 0 0 0 kobiet. Ro
botnicy ci znajdą zatrudnienie: w ko
palniach węgfla 2 0 . 0 0 0 mężczyzn, w ko
palniach rudy żelaznej 6 . 0 0 0 mężczyzn 
w kopalniach soli potasowej 1 . 5 0 0 , w 
przemyśle budowlanym 3 0 0 0 , w roz
maitych P N Y E N I Y S Ł A C H 1 4 . 0 0 0 , oraz w roi 
niotwe 1 6 . 0 0 0 . Kontyngent 1 . 0 0 0 kobiet 
został dopuszczony do różnych zawo
dów z wyjątkiem rolnictwa. 

Doświadczenie bowiem wykazało, że 
samotne robotnice rolne popadają na
stępnie w bardzo ciężkie warunki Wo
bec tego uznano za dopuszczalny wyjazid 
tylko tych robotnic, których mężowie, 
ojcowie lub bracia pracują już we Fran
ki. 

Ważnym rynkiem emigracyjnym są 
Niemcy. W roku ubiegłym zapotrzebo
wanie robotników sezonowych wynios
ło łącznie 105200. Stosunki emigracji se 
zoncwej są dalekie od ideału; zwłaszcza 
konieczną byłaby współpraca organiza
cyj społecznych, któreby stirzegły na 
miejsem interesów polskich emigrantów 
sezonowych. Pozatem konieczne byłoby 
wprowadzenie szeregu ułatwień w zc*.-
resie odprawy granicznej, celnej i pasz
portowej, 

W ubiegłym roku znacznie wzrosła 
emigracja do Belglji i w okresie trzech i 
kwartałów wyniosła 4 , 4 7 0 osób w poró
wnaniu z 1 . 2 3 7 w tym samym okresie w 
roku 1 9 2 8 . Wzrost ten pochodzi wsku
tek zapotrzebowania górników do ko
palń węgla w Uimburgji belgi^sk ej. Zaz
naczyć należy, iż warunki socjalno-kul-
turalne i zarobkowe w Belgji wyróżnia
ją się. pomyślnie. 

Emigracja do Kanady zmniejszyła 
się do 1 9 . 3 8 3 osób, w porównanu do 
takiego samego określ w roku 1 9 2 8 , 
kiedy wyemigrowało 2 5 . 1 7 7 osób. Przy
czyn należy szukać w uprzywilejowaniu 
emigracji anglo-saskiej i skandynaw
skiej. Na rok bieżący sytuacja przedsta
wia się jeszcze gorzej, gdyż kontyngent 
został obniżony do 3 . 0 0 0 robotn/ków 
rolnych i 1 . 0 0 0 służących domowych-

Ruch emigracyjny do Argentyny 
wzrósł do 1 4 . 3 9 2 osoby w porównaniu [ 
z 1 2 . 8 5 4 w okresie 9-miesięcznym w ro- ' 

1 ku 1 9 2 8 . Emigracja rkłada się przewaz-
i nie z robotników rolnych, oraz niewy- J 

kwalifikowanych, którzy przeważnie 
pracują przy robotach kolejowych. 

Również do Brazylji wychodźtwo 
wskazuje tendencję zwyżkową. W roku 
1 9 2 8 wyjechało do Brazylji 4 . 4 0 2 osoby, 
a w ciągu tylko 9 miesięcy 1 9 2 9 6 4 2 8 
osób. Rząd polski w stanie Espkito San 
to zakłada w elką kolonję polską, do
kąd wysłanych zostanie 2 0 0 rodzin osa
dniczych. 

Inna próba przedsiębrana jest w Pe
ru. Do Montanji peruwiańskiej wyemig
rować ma w ciągu roku 1 9 2 8 i 1 9 3 0 1 5 0 
rodzin osadniczych. W razie udan !a się 
tej próby, rząd wyda zezwolenie na 
zwerbowanie dalszych 1 0 0 rodzin osad
niczych. W Peru więc czyni Polska 
pierwsze samodzielne próby co do moż 
ności przystosowania osadnków pol
skich do pracy na terenach zupełni? 
dziewiczych. 

G I E Ł D Y . * 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
z dnia 12-go marca 1930 roku. 

TRANZAKCJE 
Dolary 8.90 

CZI KI. 
Belgja 124.37, Gdańsk 17335. HoJandja 357.78. 

Kopenhaga 236.90 Londyn 43.37, Nowy Jork — 
czeki 8.906. Pairyż 34.91. Praga 26.43, Szwajcarja 
172.59, Sztokholm 239.50. Wiodeń 125.59, Ber
lin 212-75. 

AKCIE. 
Bank Polski 165.75. 166.—. Bank Zarobkowy 

78.50. Węgiel 5150. 52.50. Lllpip 2525. Modrze-
jów 13.75, Norbln 65.—. Starachowice 21.50, 
21.25. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I 1ISTY ZASTAWNE 
Inwestycyjna 128.25, 128 50. dołarówka 74.50. 

76.—. 75.50, kolejowa 102.50. 8 proc. Banku Go
spodarstwa Krajowego 94.—, 8 proc. listy zasta
wne Przem. Polskiego 82.50, 7 proc. ltsty zasta
wne ziemskie dilarowe 75.—. 4 I pól proc. listy 
zastawne ziemskie zl. 52.85, 53.—, 5 proc. m. 
Warszawy zt. 75—, 74.75. 8 oroc. m. Kalisza 
65.—, 8 proc m. Łodzi 66.25. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Llvcrpt>lli 11 marca. Bawełna amerykańska, 

zamkniecie: marzec 7.61, kwiecień 7.61, maj 7.65, 
czerwiec 7.66. lipiec. —, slernleń 7.72, wrzesień 
7.73, październik 7-75. Tstopad 7.77. grudzień 7.82 
styczeń 7.85. luty 7.87, marzec 7.91, loco 7.85. 

Aleksandria. 11 maTca. Bawełna egipska, zam 
knec łe : Sakellaridls: marzec 27.K0, maj 28.06, li
piec 27.41. listopad 24.98, styczeń 25.80. Ashmounl 
kwiecień 19.41. czerwiec 19 84, sierpień 18.33 paż 
DZIC-rnik 17-23, grudzień 17.62, luty 17.95. 

dniu 8 marca miała być rozpu*'':ici«:« oui 
sprawa Jankla Joska Fuksa, w* 8 ? jj Jjo 
handlu galanterji i przędzy. prz v "Jfi 
womiejskiej 7 w kwestji zezwoleń'^ w 
sowi na wejście z wierzycielami. 1 1..a<\ 
gę układową, na mocy którei n j 8 ^ 
siąpić splata długów w wysokości <*t f 

w czterech ratach sześciomiesiec*^ ^ 
Jak wiadomo, Fuksowi sad at»e j, -Tô  

ny w Warszawie w dniu 6 grudnia ^ v 

udzielił odroczenia wypłat na trzy $ ̂ . u 
siące, nie zgadzając się z wvrok'c ^ . 
du okręgowego, odmawiającym u u jj M A ] 

nia tego odroczenia. . . w 
Obecnie Fuks, przewidując. >ż * o w j 

cem okresu dziewięciomiesięcznej Ą | S 

rcczenia wypłat nie będzie fJ,* FTP 
spłacić swych wierzycieli w ̂ Y'^ ' 
stąpił przed upływem trzechrnic8 $ V 
gc terminu o zmniejszenie mu sumy 
gów do 7 0 % . y 

Na rozprawie jednak sad n a ! * J |%r 
nadzorcy uchylił udzielone oa*0 & y»h 
wypłat, gdyż dalsze korzystanie1 Ji 
biodziejstwa rozporządzenia o 1 gdf" \ \ 
ganiu upadłości byłoby bezcelowe- f ^ 
firma posiada dostateczne środK' 
krycie swoich długów w wv> \ ^ 

mb-

<Xlb( 

70 JS 

Również w tym dniu u m o r z ^ ^ K / 0 

czenie wypłat firmie „Bolesław ^ ' 
Srebrnogóra", fabryka wyroby Ą 
nych, przy ul. Gdańskiej 4 0 . woij^ F ««t 
czenia terminu odroczenia wv<" L 
re trwało dziewięć miesięcy. , 

W sprawie upadłości 
berga, właściciela owocarni- . &\ 
Bizezińskiej 2 , wobec wyznaczJ { Ą 
krotnego terminu na zgłoszenie UF? ^ 
rzycieii i nie zgłoszenia sie w . ^ M £ 
z tych terminów wierzycieli. s % 0 1% 
ntwit postępowanie upadłośck>w % 
rzyć. A V 

*» 

wyrób i sprzedaż pończoch QT^0tfh 
dolnianej 5 , nieuwzględniono o P , a 5 ^ ^ 

W sprawie upadłości CWIa JF. 

padłego na wyrok zaoczny. K1!̂  
upacUość oraz przedłużono <i'0p. 
torstwa o dalsze dni p i ę t n a ^ 0 ' ' 5 

tego, że w pierwszym terniin'e 

wił się żaden z w i e r z y c i e l i - - ^ , 

ZWIA7BK HODOWCÓW T$lt\ « * V 
TBRiKOWYCH komunikuje, it « R-MTF.A 
lo w kraju kVika większych I

 młllMtcr'4V 
ładów hodowli dzik fch zwierz."'' j-^l" 

, Ho' , f ial!t l!sy greb-zyste, szopy ipy t in. 
rzrjdzanc z &u''.ym nakładem Łr*i • Ł 
nia NU w.-lr>rv »• do rozwn-ju * '(C*eW^ 
dulccii futer sz lac l i e tayc ł i , ŁO rflO*8

 f(c 
w a ż n e z n a c z e n i e dla k«z*ałtowafl>* 
h a n d l o w e g o . 

s I 
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& ^OTESIKU BUSINESSMANA. 
EPUBLIHI 1930 S t r . 11 

IF 
l<&ATEK 
'HljZ* Y1

 I u ł y m b . I. 19 388 000 riy czyli 

OBROTOWY przyni5«ł sfcarbo-

, 000 i l , rrmicj od dochodu przewidziane-
Vl1»'l liri'.0 Wtułu w preliminarzy budżetowym. 

Z A W I A D O W C Z A P. K. O uchwa. 
t l k y ć > począwszy od dnia 10 marca r . b . 

piM^ Procentową, stosowaną przy skupie wek-
jIlfłL czwarte procentu t j. z 7 i trzy czwar 
hrf'1 BlirL"4 7 proc. w stosunku rocznym 

I D ' J | | 3 > W A M O N T A Ż Ó W N I S A M O C H O D Ó W 

''"kii * Gdyni podjęta będzie jui wkrótce. 
11 dniach bawił w Gdyni delegat Forda, 
."•Wenia z zarządem m. Gdyni ostatecz 

,.,.| tVT,VUr|l<ÓW 
}3WACJA N A R Y N K U PAPIERNICZYM 

Ci % L '*'»zemu pogorszeniu Wszystkie fabryki 
..Sim; , i r n >y Steinhagen i Wehr, posiadającej 

1 -mówienie, pracują na skład. Jeśli obec 
'"będzie trwał dłużej, zmuszona będzie 

K | 6 '* łabryk unieruchomić pewną ilość ma 
b Przejść na dwie zmiany. Również skła 

«if̂ 'i»°wi! 
w '» się sytuacia w papierach 

zawalone są papierem. 

P°niirni, t e produkcja tych 

Najgorzej 
pako-

papierów 

ŁÓDŹ, 73 MARCA 
została w ciągu oetałnich kilku miesięcy w y . 
datnie zmniejszona Pozatem dotkliwy kryiys 
daje się zauważyć w papierach drzewnych. Na 
tomiast lekką poprawę można zanotować w pa 
pierach bezdrzewnych. 

Jedną z największych bolączek przemysłu 
papierniczego jest nadmierny import Przywóz 
papierów i tektury do Polski wyniósł w r. ub, 
20 150 ton wartości 30 748.000 zł., podczas gdy 
wywóz wyniósł 4 960 ton wartości 4.024.000 zt. 
Zachodzi obawa, i e po podpisaniu traktatu han 
dlowego z Niemcami, import jeszcze znacznie 
się zwiększy, poniewat Niemcy korzystać bę
dą prawdopodobnie z klauzuli największego u-
przywileiowania 

NA POŻYCZKI BUDOWLANE przeznaczyć 
ma rząd w cia^u całego roku bież. ok. 50 milj, 
zl. W tych dniach min skarbu przekazało Ban 
kowi Gospodarstwa Krajowego n i ten cel 4 
milj zł,, ogółem zaś wypłacił skarb w r, b na 
potyczki budowlane 13 milj zł. 

POŻYCZKĘ ZAGRANICZNĄ, wynoszącą 
przeszło 10 milj. zł., uzyskać ma w najbliższym 
czasie w Anglji ra. Poznali. Pożyczka ta utyta 

Eksport godzi. 
Wedle cyfr, opublikowanych przez 

związek eksportowy polskiego przemy
słu włókienniczego, eksport w lutym wy 
kazał nieomal 10-procentowy wzrost w 
stosunku do stycznia. 

Powiększyliśmy wywóz gatunkowo 
gorszej i tańszej przędzy wiuonjowej. 
Oczywiście jednak ogólne cyfry ekspor-

będzie na podjęcie nowych robót miejskich, ce 
lem zapobieżenia w ten sposób wzrastającemu 
bezrobociu Poza tem zarząd miasta przedsię
wziął kroki, mające na celu uplasowanie za
granicą 8-procentowych obligacyi miejskich i 
prawdopodobnie w ciągu 2 — 3 miesięcy uda 
się poważny pakiet tych obligacyj spieniężyć 
w Belgii, wagjędnie Szwajcarii. 

Po sfinalizowaniu tych tranzakcji pożyczko 
wych zad'u>enie m. Pozr .nia (wraz z poprzed 
nią 20-miIjonową pożyczką na budowę elek
trowni) wynosić będzie ok 100 milj. zł. 

tu są znacznie niższe, od wywozu z koń 
ca ub. roku. 

Wywieźliśmy tkanin bawełnianych, 
wełnianych, półwełnianych. stożków 
do kapeluszy, przędzy bawełnianej kolo 
iowej, wigonjowej kolorowej, czesanko
wej kolorowej: 

w styczniu za zł. 3.490.049 
w lutym za zł. 3.764.410 
Te cyfry eksportu należy powięk

szyć o wartość wywiezione] przędzy cze 
saukowej niebarwlonei: 

w styczniu za zł. 4.426.906 
w lutym za zł. 3.614.033 

„EXPRESS WIECZORNY" 
,.(![ ^Nr. 211/1930 r. 
% L OGŁOSZENIE. 
P^lCflk Sadu Grodzkiego w Ło-

I, "MASZ CHORZELSKI. zamiesz-
l f Cf' j |* Łodzi przv ul. Sienkiewicza 
u A ' A a " s a d z i e ąrt. 1030 U. P. C 
1( ,;! lktC W d n ' U 1 8 m a r C a 1 9 3 0 r 0 0 

A 'I OHk t a n ° W Łodzi P r Z y U 1 , L t J S Z " 
iSST Ł a d z i e się sprzedaż z przetargu 
ni v e , g 0 ruchomości, należących do 

ŁJYR.Hubert Muhle, Spadk." 1 skła 
o w s l e z 200 korcy węgla, wagi 

rolwagi Jednokonnej, oszaco-
<Tlftj f t . n a- s u r r | e Zł. 1-250 zgodnie z 

'PWM/ y- p C. niżej ceny szacunku. 
J Ł Jnla 4 marca 1930 r. 

^Komornik: T. CHORZELSKI-

"* Nr. 35/19.10 r. 
„ OGŁOSZENIE. 

fn'1"5 Sadu Grodzkiego w Ło-
, "MASZ CHORZELSKI. zamlesz-
6 j w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 

mL** " s a d z i e art. 1030 U. P. C. 
r0( <*• In w d n i u 2 2 m a r c a 1 9 3 0 r ° * \A \ ",,rano w Starem Roklclu. gm. 
•I'<»r,,k,c<łzie s i « sprzedaż z prze-

iC^ ^""Wlcznego Tuchomoścl, należą-
F ł ^ J o z e f a Kluki i składających 

mornlk: T. CHORZELSKI-

i TO k r e d e n s u i 3 w o z ó w robo^ 
%LTacowanych na sumę ZL. 1150 

— 
*» Nr. 44-1/1930 r. 

•FŁ°W O Q Ł O S Z E N I E , 
ii'Tr)M,K« Sądu Grodzkiego w Ło-
.I> * A

Ł

S Z CHORZELSKI. zarniesz-
' Łodzi 

ŻYWE DZIECI BRUDZĄ 
SUKIENKI !-NIC NIE SZKODZI 

LUX WSZYSTKO 
URATUJE. 

ii przy ul. Sienkiewicza 
,'a

 n a zasadzie art. 1030 U. P. C. 
-jeJTtodj w dniu 25 marca 1930 r. 

JUM*:,10 rano w Łodzi orzy ul 
j! ; !a r ^ a ^«> odbędzie się sprzedaż 

3 ()J CU DO SI 
I Perli Słochow-

J N V c h

K ' a ą a i ą c y c h _ s i c z mebli, osza-

cĄ 1 dnia i imego 19.30 r. 
T. CHORZELSKI-

Al. 

8 1 1 Publicznego rucłromoścl, na-
0 sukcc 

y j ^ m o r n l k 

j ! * 1 1513/1929 
10J \ T M OGŁOSZENIE. K TftLnlk S i >d" Grodzkiego w Ło-
! * •> w A S Z CHORZELSKI. zamlesz-
ntilc. Uj „ Łodzi przy ul. Sienkiewicza 
«df Wi *a z »sadzle art. 1030 U. P. C. 
S i Mn e w d " ' " 2 5 m a r c a 1 9 3 0 r -
*« SsŁ. r a n o w Łodzi przy ul. Konstan 
(F S^I 98 odbędzie sie sprzedaż z 

3 Publicznego ruchomości, na-
d o firmy ,.M. A. SzeJnrok I 

OSZ* 
z 

,v szuciuiku 
y^JJJa 25 lutego 1930 r. 

* . 1079/1929 r. 
« \ r H „ OGŁOSZENIE 

jrC 15tiyp?K'aaaJacych się z mebli, osz 
ł i . n a s u m e Z l 4 - 4 2 0 Z K ^ n l e 
K. \ r , u : P- C. niżej ceny, szacunki 
Ą v H"la 25 lutego 1930 r. 
„fcf f t^omornlk: T- CHORZELSKI 

Jilk 8̂  Sądu Grodzkiego w Ło-
ŁAW PINGIELSKI. z v 

nj w Łodzi przy ul. Południo-
^la,^' na zasadzie art. 1030 U. P. 

Si l f t Ż e W d l l i U 1 8 m a T C a m 0 r -
rano w Łodzi przy ulicy 

Nr. 192 odbędzie się 
H:| n

 p . r z «targu publicznego ru-
• należących do ,Berysza Sze-

cych się z mebli, oszaco-
\ H?,surne Zł. 2.050. 

' ^ ' D R O W E dzieci są zawsze 
AZLJruchliwe i wesołe,—natural
nie cierpią wskutek tego wszyst
kie części ubrania. Nie hamujcie 
jednak z tego względu ich ży-* 
wości, bo istnieje Lux, który d o 
prowadza do stanu bezwzględ
nej czystości całą garderobę 
dziecka, — pierzecie ją jaknaj-
częściej w Lux'ie, a im częściej 
dana sztuka ubrania będzie 
praną, tem lepiej będzie wy
glądać. Począwszy od grubej, 
wełny, a skończywszy na wzo-j 
czystym kretónie, absolutnie! 
Wszystko powierzajcie pianie, 
Lux'u, a rezultaty będą zawsze 
pomyślne. 

Prac w ren sposób. 
Rozpuścić garstkę kryształków 
mydlanych w odpowiedn ie j 
ilości wody gorącej, ubić z 
tego gęstą pianę i poczekać az 
przestygnie. Prać przez sta
ranne i ostrożne "wygniatanie." 
G d y wszystko zupełnie czyste, 
spłukiwać w letniej wodzie, 
zmieniając ją trzy razy, a suszyć 
v przewiewnem miejscu., 

K U P O N 
D o firmy "Sunlajt" Spółki Akcyjnej, Skrzynka 

Pocztowa 47<j, Poczta Główna, Warszawa. 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakietu 

Luxu wystarczającego na próbne pranie. 

LM\ I NAZTOISKO,. 
ADRES^^. 

(Uprana się o wyratne pumie.) 
L X I 2 c - 0 2 6 P 30 

1 1 I W 

XXXX*X*XX*XXUXXXXM 

g£ Akta sprawy Nr. H, 87/30 U 

Wezwanie 
publiczne* 

Przewodniczący Hl-clego Wydziału Handlo
w e g o Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie 
art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo 
litej Polskiei z dnia 23-go grudnia 1927 roku o 
zapobieganiu upadłości (Dz- U. Nr. 3/28 r., poz, 
20) zawiadamia, że firma ..Zakłady Włókienni
cze Karol T. Buhle Sp. Akc". mieszczące się w 
Łodzi, przy ul. Hipotecznej Nr. 10, wniosła w 
dniu 27 lutego 1930 roku podanie do sądu Okrę
gowego w Łcdzi o udzielenie jej odroczenia w y 
płat I że termin do rozpoznamia powyższego 
podania został wyznaczony na dzień 5 kwiet
nia 1930 r. na godzinę 10-tą rano, sala Nr. 40 w 
gmachu Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Żerom
skiego Nr. 115. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy
być na roznraiwę sądowa, celem udzielenia Są
dowi wyjaśnień. 

Wlce-Prozes ( - ) J. KISZMISZJAN. 
St- Sekretarz ( - ) T. CICHECKL 

X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X 
XXXXXXXXXXXXXXXXXX% 
XXXXXXXXXXXXXXXXXXZ 

Akta sprawy Nr. Z. 63/30 r. 

Wezwanie 
publiczne* 

Przewodniczący I I I - c i ego Wydziału Handlo
w e g o Sądu Okręgowego w Łodzi na zasadzie 
art. 4 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo
spolitej Polskiej z dnia 23-go grudnia 1927 roku 
o zapobieganiu upadłości (Dz. U. Nr. 3/28 r., 
poz. 20) zawiadamia, że firma ..Hirsz Bławat", 
mieszcząca się w Łodzi, przy ul. 28 pufkti Strzel 
ców Kaniowskich Nr. 27, wniosła w dniu 10-go 
lutego 1930 roku podanie do Sądu Okręgowego 
w Łodzi o udzielenie jej odroczenia wypłat i że 
termin do rozpoznania powyższego podania zo
stał wyznaczony na dzień 5 kwietnia 1930 roku, 
na godzinę 10-tą rano, sala Nr. 40 w gmachu 
Sqdu Okręgowego w Łodzi, ul. Żeromskiego 
Nr. 115. 

Wierzyciele powyższej firmy mogą przy
b y ć na rozprawę sądowa, celem udzielenia Są
dowi wyjaśnień. 

Wice-Prezes (—) J. KISZMISZJAN. 
St- Sekretarz ( - ) T. CICHECKL 

XXXXXXXXXXXXXXXXXX* 
KURSY MMMM D-RA NARIL LEWLNSONOWO! 

C E G I E L N I A N A 6 , f r o n t I p . 

Informacje I zapisy codziennie wiecz od 10—S 

GKDOOOOEOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOOOC 

" a 10 marca 19.30 r. 
g ó r n i k : B. PINGIELSKI. 

^mienię 
'Pokojowe 
Sjeszkanfe 
\S ^ wygodami na takież mie 
h'uh °Jowe lub sprzedani. O -
il" "Natychmiast" do adm. . R e 

Do atk Nr. 1710/1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi, JÓZEF TOMASZEWSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Zachodniej 
Nr. 36. na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 21 marca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. An
drzeja 46, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na
leżących do Ziednoczonych Agencji 
Prasowych „Polpress*' I składających 
się z maszyny do pisania, oszacowa
nej na sumę Zt. 500. 

Łódź. dnte 5 ma.rca 1930 r. 
Komornik: .1. TOMASZEWSKI, 

D o akt NT. 86/1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi. BRONISŁAW PINGIELSKI, za
mieszkały w Łodzi przy ul. Południo
wej Nr. 20. na zasadzie art. 103O U. P. 
C . ogłasza, że w drtu 18 marca 1930 r. 
od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 31. odbędzie się sprzedaż 
z przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy ..Koperta" i skła
dających się z kopert białych i koloro
wych, oszacowanych na sumę Zł. 500. 
I Łódź, dnia 10 marca 1930 r. 

Komornik: B. PINGIELSKI. 

Do akt Nr. 1809/1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło
dzi, JÓZEF TOMASZEWSKI, zamiesz
kały w Łodzi przy ul. Zachodniej 
Nr. 36. na zasadzie art. 1030 U. P- C. 
ogłasza, że w dniu 2i marca 1930 r. od 
godz. 10 rano w Łodzi przy ul. Piotr
kowskiej 119 odbędzie sle sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomośoi, na
leżących do firmy „Inż. Cybulski, 
Mierzejewski I S-ka" I składających 
się z maszyn, mebli I maszyny do pisa 
nia, oszacowanych na sumę Zl. 15.525. 

Łódź, dnia 4 marca 1930 r. 
Komornik: J. TOMASZEWSKI. 

K A H A N E 
Choroby serca 

W a n » k a 4. Tel. 187-27 
Wyjmuje od 5 - 7 . 

?5i2^°^r?,Drzewka. • PR1MER0S 

a n t y s e p t y c z n i e spreparowane 
To gwarancja zdrowia. 

Ten robi dobrze, kto sadzi wcześnie! 
Nabyć można owocowe, jagodowe i in
ne w znanej firm :e 

LEONA KOŁACZKOWSKIEGO 
Przędzftlniua 86, dojazd tramw nr. 3 

UWAGAs NASIONA NADESZŁY. 

Korespondenta 
jęz. niemieckiego, samodzielnego, pi
szącego na maszynie na parę godzin 
dziennie poszukuje 

D. DYNIN. Andrzeja 48 
'zgłaszać się od 2-ej do 3-ej lub po 8-cJ 
wieczorem. 

Czy wie Pan 
Dlaczego masz poszarpane nerwy, bo 
się denerwujesz przy swoim radjo od
biorniku 

PRZYJDŹ 
do nas a doradzimy CI w Jaki spo
sób masz go przerobić, aby uzyskać 
pełne zadowolenie. 

Przeróbki bardzo tanio. Porady bez 
płatnie 

POLSKIE RADJO 
Inż. J. KRZYŻANOWSKI i S-ka 

Andrzeja 4. 

i inne, suknie trikotinowe i i p. 
p r z y j m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul . b - g o S i e r p n i a 7 6 , l i i piętro 

Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu. 



Str. 12 13.111 b/fki 1930 
$1\ 

I | D Z I Ś I d n i n a s t ę p n y c h ! S u p e r f l l m p r o d u k c j i e u r o p e j s k i e j 

S Markiz D'Eon - Rycerz M-me D'Amour 
\ 7 / : . I L : „ i . . - V _ tii Z... : . . ) . , . . . ! k ^ l i . n l r l T M^WIWA X V . ORAZ KRWAWYCH RZAD 

Sienkiewicza I 
I 

Wielkie arcydzieło filmowe z czasów panowania słynne! kochanki ludwika XV, oraz krwawych rządów 
w Rosji szaleńca na Ironie, Piotra 111. 

W rolach głównych: Liana Haid, Hr. A g n e s Es terhazy , Fritz Kortner. 

Następny 
program: . 
R a m o n W o w r r o , 

W rolach 
Ulubieniec ,„nj; „ W Student 

N o r m a ShanrefJ^^ 
Początek seansów w dni P°V"TA™AJM$tyt 
sobót, o g. 4 p.p. zaś w s o b o t y , . " » • « ' • " tf, 

g. 12. "Ostatni seans o godz. 10 wiecz. 
seans ceny miejsc zniżone. 

Dr. m e d . 

J . Sadokierski 
s t o m a t o l o g 

c h i r u r g j a J a m y u s t n e j i s z c z ę k 
r e g u l a c j a z ę b ó w 

g a b i n e t r e n t g e n i c z n y 
o r d y n u j e —7 

P I O T R K O W S K A 1 6 4 
T e l . 1 1 4 . 2 0 

Doktór 

D r . m e d . 

STUPEL 
c h o r o b y s k ó r n e 
WŁOSÓW, WENE
r y c z n e i m o c z o -

p ł c i o w e 
SZKOLNA 12 

t e l . 1 1 8 - 2 8 . 
[przyimuie od godz 

6—9 wiecz. 
Leczenie światłem 

(Roentgen, lampa; 
kwarcową). Elektro-

terapia. 

P. KLINGER HEiffiR 
choroby weneryczne skórne i włosó* i V!*n»?uflrJ!!l? 

ANDRZEJA 2, T E L 132. 2 8. " ' T Ł ^ 
Leczenie ,ampa Kwarcowa, analizy '»awroi 
krwi I wydzielin Przyimuie codziennie tel. 179-89 

od 11 — t i od 6—8 w. w niedziele i przyim. do 10 rano 
święta od 10 do 12. Oddzielna pucze- i od 4 - 8 
kaln.a dla Dań dla pań spec. od 4-5 
Qd 1 — 2 w Lecznicy (Piotrkowska 62) w n edz, od 11-2 pp 

P L A N D E K I 
n i e p r z e m a k a l n e 

po cenach konkurencyjnych 
poleca 

SKład Wyrobów Konopnych, Lnianych i Jutowych 

„JUYAŁEM" 
Łódź. Piotrkowska 60 , tel. 218-46. 

D r . m e d . 

E R E I C H E R I 
chor skórne i we

neryczne 

dla n iezamożnych 
ceny lecznic 

m Cho roby skórne i 
L e c z e n i e d ia termją 1 weneryczne, leczę 

B A N K P O W S Z E C H N Y 

S p ó ! d z . z n l c o n r . o d p . w Ł o d z i , 
SIENKIEWICZA 4 0 

udziela kredylu, przyjmuje członków bez różnicy wyznnnia 
i weksle do inkasa d o wszystkich miejscowości 

Zakład Graficzny 
składający się z drukarni, litografii, introllK^* 
torni, wytłaczalni oraz wyrobów papierów P* 
rafinowanych. Istniejący przeszło 40 lat. 
prosperujący w Łodzi w jednym reku z P o W 

du podeszłego wieku właściciela 
o k a z y j n i e d o o d s t ą p i e n i a . 

Reflektancj zechcą zgłosić s w e adresy,, 
r administracji niniejszego pisma pod „ G r a b i ł * ! ! 

C e e i e l n l a n a 2 i 
i Telefon 126-8 • 
' S p e c j a l i s t a cv 

•— — - • „ . c u . i Y b i n c i IK*.*.** r ó b s k ó r n y c h 
I e l e k t r o t e r a p j a I nie lampą kwarcową 1 w e n e r y c z n y c h 

P o ł u d n i o w a 2 8 I M f l n s n l , | , | C Elektroterapia. 
Od 8 - 1 0 rano, 1 2 - 2 i 7 - 8 , 3 0 I PIDDIilSZHI III. 3 Leczenie lampa 

w niedzielą od 9 - 2 pp, t e l . 1 J 0 - 6 0 . | kwarcową. 
j _ . . - przyimuie od godz 

P o w r ó c i ł . 8 - 2 * 5 - 9 w i c c z 

uty? 0,!^ 
. mmmuMMMUUMUUBU 

POKÓJ frontowy elegancko umeblowa LEKCYJ łaciny udziela 
ny i mniejszy do wynajęcia, Piotrków- nauczyciel, student prawa. Ji^Vzel!!!I 
ska 99, U p. front, m. 2 13 profesorów gimnazjalnych. jUiyl* 

POKÓJ frontowy umeblowany, 1-szc ^0|)I^TE• J"b Pisemnej Juljan u 
piętro, nickrępujące wejście z uźy- , . • - TT̂ DT̂ !.? 
walnością kuchni oddam Cmentarna LEKCYJ gry forlenianower"° fW,tJ 
] , m. 4. 13 solwentka berlińskiego K O U * j^ r , i i i» . 

—- rrr rum, uczenica prof, Antona fu-

Kupno i sprzedaż 1 
• 

POKÓJ umeblowany zaraz oddam Ki- wiadomość: Południowa 
rńskiego 46, 111 piętro, m. 11 . 13 wŁma. 
POKÓJ umeblowany słoneczny z 
wszelkiemi wygodami, telefonem od
dam tanio osobie. Wschodnia 36, m. 13 

( P R 

L E C Z N I C A 
wniedz. i święta 9-1 n n , . i r p „ „ , . , , 

Przyjmuje od 1 2 - 1 D i a p a 4 od 5 - 6 £ 0 W , E R , n o v v L 
I oddzielna poczek. Konstantynów, ka 

DO WYNAJĘCIA w centrum na Piotr
kowskiej duży sklep rozmiarów 13 mc-

rredam za 175 zł. trów długości, 5 szerokości o dużym 

Doktór Dr. med. 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

I GAIUNtT DENTYSTYCZNY 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

PiotrKowsKa 294, tel. 1 22-891 
(PRZY PRZYSTANKU TRAMW. PABIANICKICH) L 
w TE^E ÎCRT D^EF^S !KOER„,AC1HS,WCH0R6B 

Wszystkie SPECJALNOŚĆ. I DEN,̂ .. ^ ^ S ^ f ^ ^ 

sprzedam za i /o zi. u u w U I U S U J M , <J - " - V . — . . . . . _ _ • — - — . ( 1 

Nr 70 Krzemiński, oknie wystawowem z oszklonym urzą „RADJO - Pogotowie 
13.3 dzcnlem nadającem się na każdą bran- morska 20. Naprawa. 

NATYCHMIAST do sprzedania 4 klnT {* '^r^^^^' **** 
w Łodzi Wiadomość: ul Krucza Nr. 8, W adm- ..Republ ki • 

13.3 co WYNAJĘCIA frontowy ładnie UMC 
pośrednik 
BIZO I t k Ifc Kupuje Pełna wartość blowany pokój, telefon, Piłsudskiego 
płacę. Solidne traktowanie ..Pt•e.•iosa• 14 5. 
piotrkowska 123 w podwórzu . POKÓJ duży ładny lub mniejszy ume-

!fo 

K J T ^ i e n n i e o d gj&p^^Ł^1 

—, SMACZNE i zdrowe*~&**t Nr 

racja akumulatorów Wszelkie 
do 

DETEKTORY najlepsze poleca firma blowany do wynajęcia. Konstantynow-
Natawis. Piotrkowska 152, 10. 2 Sj^- i s^JB^Ł. 
SKLEP do odstąpienia O D zaraz przy 
ul-cy ri«trkowakiej za cenę zł 

.Wiadomość: tel. 168-10 
2.500 

13 3 

Kąpiele świetlne, lampa kwarcowa, ' 
elektryzącla. Roentgen, szczenienia, p FLLRI/JU^u..™1 w e n e r y c z n y c h 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm. ' moczopłciowych 

W W i z e v t v n f l^T' H°DAIRUI,KL I ™l'm$i *Andrzeja 5 
w i z y t y na miasto. Porada 4 zł« 'p„ • • J a* T \i-aAn i 

E AD I A

D E^HNRNK Z N AWR A R "«NEREL^ do"rano. od 1 Przyjmuje od 2 - 1 1 -SPRZEDANIA kuchaa restauTacyj 
l iczna dla chorób skórnych i wene- d o , ;„ " n o * ° , a . J , i y , T J ! r Q

n

0 " na bufetowa z metalu na 8 wazek. Wia 
rycznych - - " p p " 

3 zlotfe. 

można na 
mieszk. 12 

1 t u i - . . 

ulicy Zawadzkie) 

LII;! 

fachowiec. Nawrot la , i i 

Posady 

do 2.30 pp., od 6 | i od 5—9. domość: Kilińskiego 180. restauracja. 
do 8.30 w., w n i e - ' w niedziele i święta 2 DYWANIKI perskie oryginalne tanio CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
dzielę i święta o d | o d 9 - 1 s ^ r d a m . Żeromskiego 77, m. 4. 14 ukończyć kursy fachowe: koresponden 
1 0 - 1 - e i . Oddzielna o d d z i e l n . pocze- SPRZEDAM handel win i wódek. Lo- cyjne grofesora „SekuJow^cM.^ War-

kalnia dla pan . . , . . „ L . J , 

Zagubione dokU^ 

poczekalnia dla pań 

U L . CEGIELNIA^łA 2 9 
Gabinet wenerologiczny 

O-ra S. KANTORA 
dla leczenia chorób skórnych 

wenerycznych i moczopteiow ych 

Dr. med. 

F E b l C J A 

RIIEI 
Choroby dzieci 

Dr. med. 

LblllU 

n o r w L u n . , . • • r r - " * ' .^r szawa. Żórawia 42-3. Kursy wyuczają 
kal nadający się na każdy interes. Wia buchalterjl rachunkowości 
domość: Żeromskiego 34, Restauracja. korespondencji handlowej, 
SPRZEDAM plac wraz z budulcem stenosrafit. nauki handlu, prawa, kali-
nlcdrogo. ulica Wysockiego nr. 10. zra\n pisania na maszynach, towaro-
Wiadomość:.Bazarna Nr- 1 Handel wjn z n a w S t w a , angielskiego, francuskiego, 
i wódek. 13 _ niemieckiego, pisowni oraz gramatyki 

e L A N A 4 3 OKAZYJNIE nabędziemy maszynę do polskiej. Po ukończeniu świadectwa. 
t i U I w liczenia (arytmometr) w dobrym sta- Zadnide prospektów. 3J 
T e l . 1 * 1 - 3 Z . nie. Zgłoszenia' tel. '181-10; Lł POSZUKUJĘ się starszą zdolną pannęl 

Specjalista chorób ' 

Telef, 169-59 
Przyjmuje od 5-e 

do 7-ej po pot. 

P O R A D N I A 

wenerologiczna 
LeHarzy-specjalistów 

Zawadzka 1. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

Od 11—12 i 2—3 przyimuie lekarz-kobiela 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób : 
W e n e r y c z n y c h , m o c z o p ł c i o w y c h 

I s k ó r n y c h . 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światlo-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 

Oddzielna poczekalni a dla kobiet 

Porada 3 złote. 

TAPCZAN, 5 krzeseł i fotel okazyjnie do salonu mód. Zgłosić się 

2 skórnych wenerycz d o s p r z c c j a n k l i Cegiclniaha 64, m. " 
nych i raoczoptco- t c r fla 0 

wych. Naświetlanie 

SZTYFT Hersz, NowomleisK 3

 t\jm 

ZAGINAŁ weksel na sume f'Xr\Ąf 
stawiony przez M . Szrvchn Ł „ ^ C 
12-3. 30 r. na zlecenie Sz. 
nWeksel ten unleważnjaj j 
ZGINĘŁA matrykuła J f j y 
sklej, wydana w gimnazju"1 

Skrzypkewskiej. 

P1 |3 

D r . med. 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5—8 w. 

1 

Lokale 

•- można: 
9> Zielona 5/7 do Grynbauma. 13 

1 3 MŁODY energiczny chrześcijanin (żo
naty) Inkasent - biuralista poważnego 
Towarzystwa Akcyjnego, posiadający 
kilkuletnią praktykę biurową, przyj
mie dodatkową jakąkolwiek pracę w 
godzinach wieczorowych Łaskawe o-

lekarz - Dentysta 

i 
DZIELNA?. 

tel 128-98 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio

wych. 
Przyim. od 8-10 i 5-8 
i Leczenie lampą 
Ikwarcową. Oddziel- u L u u 2 3 

na Poczekalnia d'» G o d ł , p r r y j g ć 3 _ 7 

POSZUKUJĘ pokoju z poc 
względnie dwuch pokoi, bardzo ele . 
gancko umeblowanych. Oferty sub INTELIGENTNA 
„Adwokat'"^ 

Dr. m e d . 

panna, władająca 
13 3 polskim 1 niemieckiem, z dobrego do-

1111 \ II iri II mil Ul fi —— rz TT-tt r-r^do administracji niniejszego pisma pod 
ilu JUullIltU IIU OO SPANIA w oddzielnym pokoju z K w . . 13 

ipościelą, maszynką, gaz dla 1—2 pa- ^ . M | a t , 0 „ r , IM) NOS7IIKIWANI PiotrKowshaSl̂ ów. Wschodnia 42, f r . l p . m . 7 ^ ^ [ ^ ^ f f a n -
13 

l a i c l t i e r 

S T O M A T O L O G 
Chor. szczęk, diiąseł, podniebienia, języka 

P R Z f i P R f l w f t O Z I Ł S I Ę 
n a Z I E L O N A 9 , I P- . 

t e l . 1 4 9 - 6 6 . od l ' / i - 5 po poł. 

L 
Poważne Uiuio 

Chor. sKórne DO WSPÓLNEGO pokoju przyjmę ^ T " ^ ^ ' 
izraelitkę z całodziennera utrzymaniem ^ f i r i , ' ; , , ^ frvTior<:WI •T»RARR»«fn,llf m c 

P i w o w s k a i.3o. m. 14- !2 SKTDLIYS^Poiu!i weneryczne POKOJE 2 lub 3 d o w y n a j ę c i a (mogą 
być pojedynczo lub razem w y n a j ę t e ) . — U U u N Y C P O J E A Y N C Z O i u o R A Z E M ^yirdKici.—————- : —-

NRAL I P O K O J E S Ą F R O N T O W E , S Ł O N E C Z N E , E L E - POTRZEBNA M A J U C U R Z Y S T K A O D Z A R A Z 
PRAICTY-, . „ „ . I - i - , , , , , , . u V X TA... Pomorska 8, Feliks. a 

moskiewskiego 
konserwatorium 

U D Z I E L A 

LEICCLL gry 
f o r t e p i a n o w e j 
W s c h o d n i a 7 2 

m . 1 0 

n r , « . „ l r , i < » r > | . « l r t v . ' ł " ° ' K C I J e 5 ł > • I R U L U O W C , 31UIIUVi l .c , c i c - — ' o " n . \ n . . 

T BINROW.! I^Kancko umeblowane, może być rów- Pomorska 8, Feirks 

.̂LLFCR„LLIL nteż dla małżeństwa, ewentualnie t _ j 
Z m»2Ale P o l e r J u ż y w a l n o ś c i ą kuchni. , Na życzenie n a m a s z y ^ . O I e r t v | m o i c b y ć c a l o d z ) i e n n c u t r Z y m a n i e . 

Ł$.«'^ŁRSFFL^1^ WYK0DY- ZAWADZKA !e go pisma. 

I3,Tel. 144-92 
Przyjmuje codzien-

!

~ nie od 2 - 6 i 8—9 
W niedziele 

od 1 0 -

i święta 

'DUŻY pokój frontowy umeblowany z 
I balkonem, pocze k a l n i ą l u b bez. Piotr- UDZIELAM lekcji matematyki, iezykal 
jkoweka 85, mieizik. 5. 13.111 niemieckiego. Piotrkowska 103. m. 37J 

odami » I:;, 

na 

Rar lakc la 1 Admlntslracla. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć Redakcji 6—7 po pol. Telefon Administracji 1.22-14. 
~ . . . . . - ' n - Ł _ ZWYCZAJNE 

Tel. Redakcji: 1.27-24. 

«e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60 
Premtmeratli za odnoszenie do domu 40 gr., i przesyłką po.^z-

„LLUSTROWANEJ Republiki" tową w kraju zt. 6.50. zagranicą zl. 10. „Express" 
i „Republika'' W R E z odnowenlem 8.60 złotych. 

n M » M n n > n n i « ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie ^ „j 
D Q l D S Z B I 1 K 3 : W TEKŚCIE: 50 gr. za Wersz milimetrowy (na s r o n « 
mm Sr NA STR. I-ei zt. 2.— za wiersz milimetrowy (na strom c ł j, • • • • O I IV. l-CJ Ll. *" «Va WILIO/ - JIIIUIIIWI \M w j \nu. 

NEKROLOGI: do 150 wierszy 30 gr., wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szP-J- „ f» I M J | \ K . U L . » J V J | . UU IWI IJ / . . I uu « . w . w »>• « » . . . . . . . . . . . » . . - T - r g * p j i 

łlubinowe po tekście 10 zl.: za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejsco* ^ M 
zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja n i c , o O P

r ; , c y v>* j 
szenia specjalne o 50 proc. drożej. Drobne 15 gr — Najmniejsze zł. 1.50, poszuk. pra 
najmniejsze zt. 1.20. 

^y"da^ci rWydawnictwo „RepuWłkl". sp. z ogr. odp. Redaktor odpow.: Wacław SmólskJ W drukarni „Republiki", sp. z ogr. odp. Piotrkowska 

file:///i-aAn

